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Co ista!ef ?

W kołach politycznych stolicy uwa
(żano, że dzisiejsze posiedzenie Sejmu
poświęcone będzie ostatecznemu za
łatwieniu projektu Konstytucji, który
przeszedł przez filtr senacki, zaakcepto
,wany został przez komisję konstytucyj
ną Sejmu i czeka na, przegłoso.wanie w

pełnym Sejmie. Do powstania tego
mniema-nia przyczynił się niezwykły
sposób zwołania dzisiejszego plenarne
go posiedzenia Sejmu. Marszałek Śwital-
ski wyznaczył posiedzenie bez podania
porządku dziennego, zaznaczając, że zo
stanie oń przesłany posło-m do ich
mieszkań warszawskich. Stronnictwa o-

pozycyjne, które w roku ubiegłym lek
komyślnie dopuściły do ,,uchwalenia"
tez konstytucyjnych, tym razem zacho
’wały najwyższą czujność. Obawiając się
nowego podstępu, zaalarmowały wszyst
kich swoich posłów i nałożyły im w for
m-ie stanowczej obowiązek zjawienia się
na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem.
Biorąc. sprawo, z punktu widzenia regu
laminowego manewr zaskoczenia opo
zycji na,giem postawieniem projektu
Konstytucji na porządek obrad jest mo
żliwy. Sanacja mogłaby przy braku quo-
rum po stronie opozycji wysunąć nagły
wniosek o postawienie projektu Konsty
tucj-i na porząd-ek dzienny i załat-wić

sprawę także merytorycznie. Wiedząc,
że sanacja w środkach nie przebiera, o-

pozyęją przygotowała swoje kadry na

wszelki wypa.dek i ćzeka.

Tymczasem zdaje się jednak, że pro
jekt Konstytucji narazie jeszcze spoczy
wać będzie w biurku marszałka Sejmu.
,Rząd wniósł bo-wiem ustawę o pełno
mocnictwach, a fakt ten zapowiada we
dług doświadczenia z ostatnich pięciu
lat bliskie zamknięcie sesji zwyczajnej
polskiego parlamentu. Rząd we wniosku

sw?ym zastrzega się wyraźnie, że pełno
mocnictwa trwać mają wyłącznie do

chwili uchwalenia nowej Konstytucji.
A trudno przypuszczać, by wystąpił z

wnioskiem o pełnomocnictwa, gdyby się
uchwalenia Konstytucji spodziewał w

najbliższych dniach. Chyba, żeby i to

był manewr, obliczony na uśpienie czuj
ności opozycji. Ale o tak niegodne za
miary, naszem zdaniem jednak rządu
Rzeczypospolitej posądzać nie można.

Jak się więc zdaje, można bez obawy
pomyłki przyjąć, że projekt nowej Kon
stytucji pójdzie na no-wy zasłużony spo
czynek. Czy odżyje na sesji nadzwyczaj
nej, czy wogóle zniknie, tego oczywiście
dziś nikt powiedzieć nie może. Szczupłe
kółko ,,wielkich wtajemniczonych" zbyt
pilnie strzeże swej tajemnicy, aby kto
kolwiek z postronnych widzów mógł zaj
rzeć za kulisy.

Ale tak czy owak, cala sprawa nabie
ra posmaku nowej sensacji politycznej,
kompromitującej sanację. Pomyślmy
tylko, czy tego rodzaju gra w ciuciubab
kę z podstawowem prawem ustrojowern
państwa byłaby gdzieindziej wogóle do

pomyślenia? Czyżby to gdzieindziej było
możliwe, by przez pięć lat kluczono z

projektem Konstytucji pod pachą i szu
kano ,,dziurki", przez którą możnaby
Konstytucję podstępem przemycić? Chy
ba, że nie. Konstytucję uchwaliło się
w’szędzie w blaskach jawności i tylko
tam, gdzie istniało uzasadnione przy
puszczanie, że wola większości narodu

nie życzy sobie proponowanej przez taką
czy inną klikę ustroju, prawo ustrojowe
narzucano gwałtem czy podstępem. Ale

państwo na takiem narzucaniu zmia
ny swego ustroju zawsze źle wychodziło.

Pogwałcona wola narodu rychlej czy

później zmiatała narzucony ustrój, a z

nim razem tych, którzy korzystając z

przewagi fizycznej, ustrój ,,dekretowali".
Mówi się nie bez słuszności, że historja
jest nauczycielką narodów. Czyżby jej
nauki w Polsce chciano lekceważyć?

W czasie ostatniej debaty komisyjnej
kluby opozycyjne oświadczyły, że są za

zmianą Konstytucji, nawet w duchu,
zbliżonym do ducha projektu, jeżeli

chodzi o wzmocnienie władzy Prezyden
ta i rządu. Szkoda, że to oświadczenie
nie przyjęło formy konkretnego projek
tu, któryby mógł być podstawą pewnego
zbliżenia skłóconych obozów i uchwale
nia wśród ogólnej, szczerej radości Kon
stytucji, odpowiadającej życzeniom spo
łeczeństwa i żywotnym interesom naro
du i państwa. Niestety nie można się łu
dzić, by zwłoka, jaka powstanie przez
zamknięcie sesji budżetowej Sejmu, zo-,

1 stała w tym kierunku wyzyskana. O -

becny Sejm już nie znajdzie w sobie si
ły, aby węzeł konstytucyjny przeciąć w

sposób, zadowalający społeczeństwo. Za
kilka miesięcy upływa jego kadencja,
Lepiej byłoby, gdyby go na nadzwyczaj
ną sesję już nie zwoływano. Może Sejm
przyszły znajdzie właściwy i godny spo
sób rozwiązania zagadnienia konstytu
cyjnego, na który ,,niemy" Sejm z pod
znaku Brześcia zdobyć się nie potrafił, (b)

Ruch powstańczy w Grecji
jest całkowicie zdławiony.

Venizelos, opuszczony przez wszystkiej ratował sie ucieczką.
Ateny, 13. 3. (PAT). Premjer Tsaldaris

oświadczył przedstawicielom prasy wie
czorem :

,,Ruch w Macedonji i Tracji jest cał
kowicie zdławiony. Powstańcy zostali

rozproszeni z chwilą, gdy wojska rządo
we rozpoczęły akcje. Rząd o-becnie przy
stąpi do likwidacji powstania na wy

spach i na morzu, Jestem przekonany-
zakończył premjer — że szybko osią
gniemy pełne powodzenie".

Ateny, 13. 3. (PAT). Gen. Kondylis
w’obec zakończenia operacyj wojskowych
w Macedońjr dziś, powrócił samolotem z

Cawa!li do Aten.

Kapitulacja floty powstańczej.
Ateny, 13. 3 . (PAT). Cała flota po

wstańcza, znajdująca się obecnie w za
to-ce Suda, poddała się rządowi z wy
jątkiem krążownika ,,Averoff" i jednej
łodzi podwodnej.

Ateny, 13. 3 . (PAT). Agencja ateńska

donosi, że dziś o godz. 3,30 radjostacja
ateńska przyjęła radjogram, nadany z

torpedowca ,.Psara", donoszący, iż
zbuntowani oficerowie na torpedowcach
,,Psara" i Leon" craz na łodzi podwo
dnej ,,Nirfeus" opuściJi potajemnie okrę
ty, pozostawiając załogę bez dowódz
twa. Trzy okręty oCzeR%ją’rózłtazow"fzą^
du w za.to-ce Śudę.

Drugi radjogram z torpedowca ,,P?a
ra" donosi, że wszyscy zakładnicy trzy
mani w Kanel zostali zwolnieni, w tej
liczbie kilkunastu oficerów marynarki,
którzy po-zostali wierni rządowi, a któ
rych powstańcy aresztowali w arsenale.

Oficerowie ci objęli stanowiska na okrę
tach, porzuconych przez zbuntowanych
oficerów.

Przywódca organizacji obro-ny repu
bliki gen. Paloulas, który działał w Ate
nach na rzecz Yenizelosa i który ukry

wał się do wczorajszego wieczora, dziś
rana oddał się do dyspozycji władz.

Yenizelos odjechał na krążowniku
,.Averoffu.

Wiedeń, 13. 3 . Według wiadomości z

Aten Venizelo-s ze sztabem swych naj
bliższych współpracowników opuścił
dziś rano Kretę na pokładzie krążowni
ka ,,Averoff". W otoczeniu Yenizelosa

znajdowali się admirał Demesticha, by
ły minister finansów Maris oraz kilku

wybitnych polityków. Władzę na Kre
cie objął w imieniu rządu gubernator
Aposkitis, który przez cały czas po
wstania więziony był przez rewolucjoni
stów. Na wyspie przywrócono normal
ny stan rzeczy.

Sromotna ucieczka.
Ateny, 13. 3. (PAT). Agencja ateńska

podaje: Po wkroczeniu armji rządowej
’ ’cio "Serres T Demlr-HiśSar nastąpiła tak

szybka ucieczka wojsk powstańczych, że

prawie niemożliwe było ich ściganie.
Sofja, 13. 3. (PAT). Oficerowie greccy,

którzy zbiegli na terytorjum Bnłgarji,
oświadczają, że po wylądowaniu wojsk
rządowych w Dedeagaczu, Cawalli i in
nych punktach, powstańcy, zaatakowa-

i ni z flanki, ogarnięci zostali paniką i

zaczęli się poddawać. Oficerow’ie ,ci do-

dtfją; że brakowało im samolotów i

artyłerji, a zapasy żywności i amunicji
były niedostateczne.

Samolot z reporterami fraoctstUimi

wylądował na Krecie.

Ateny, 13. 3. W nocy na wtorek doszła
w głównej kwaterze pow’stańców na

Krecie do zajścia. Mianowicie ukazał

się nad miastem samolot, który po
wstańcy wzięli za samolot rządowy i po
częli ostrzeliwać. Samolot jednak wylą
dował, poczem okazało się, że na pokła
dzie jego znajdowało się kilku dzienni
karzy francuskich, którzy ch cieli zdobyć
wywiad u Venizelosa,

Rzeczywiście Y’enizelos przyjął dzien
nikarzy, którym ośw’iadczył, że wobec

niepowodzenia rewolucji zamierza cał
kowicie wycofać się z życia politycz
nego.

Venizelos udek)
na wyspę Kasos

i zabrał wszystkie pieniądze z Krety.

Ateny, 13. 3 . (PAT). Załoga krążow’
nika ,,Averoff" w’ysadziła na ląd na

wyspie Kasos w Dodekanezie (grupa
wysp Spozodów, należąca do Wioch, na

póln, od Rodos) yenizelosa i innych
przywódców powstania. Niezwłocznie

potem krążow’nik zawrócił do arsenału

w’ Sąlaminie i oddał się do dyspozycji
rządu greckiego.

Według doniesień gubernatora Krety,
przywódcy powstania, przed opuszcze
niem wyspy, zabrali w’szystkie pieniądze
z urzędów, bankow i innych instytucyj
rządowych.

Interes kwitfraie.

Dekoratorzy, malarze, pirotechnicy w Anglji pracują na ,,całą parę11, przygotowując
ozdoby i fajerwerki na obchód 25-lecia koronacji króla i jego małżonki.



Izba Gmin obraduje nad,,Bidą Księgą"
Anglja nie wycofa sie z zajętego stanowiska.

Londyn, 13. 3 . (PAT) Dzisiejsza deba
ta w Izbie gmin w sprawie ,,Białej Księ
gi" przyniosła powszechne rozczarowa
nie. Już na samym początku dało się od
czuć wyraźne odprężenie atmosfery,

Jako pierwszy mówca wystąpił, uza
sadniając wniosek protestu Labour Par
ty b. podsekretarz stanu w min. wojny
w rządzie labourzystów p. Attlee. Prze
mówienie Attlee’a wyraźnie dowiodło,
że po pierwszem wzburzeniu, jakie wy
wołała ,,Biała Księga", nastąpiło pewne
uspokojenie i że Labour Party nie uwa
ża spraw zbrojeń w dzisiejszych okolicz
nościach za sprawę, o którą warto Sto
czyć z rządem narodowym zasadniczą
walkę,

Zkpiei przemawiał wicepremier Bałd-

win, który wystąpił jako generalny mów
ca rządu. Rozpoczął on gwe przemówie
nie od słów: ,,Kto oczekuje, że stanę tu

z powodu ,,Białej Księgi" w białej ko
szuli pokutniczej, ten się myli".

Zdaniem Baldwina dokument posia
da historyczne znaczenie. Bałdwiń pod
kreślił wysiłek rozmaitych brytyjskich
mężów stanu w obronie zasad Ligi Na
rodów, ale stwierdził, że poważnym
brakiem Ligi jest brak uniwersalności,
wynikający z nieobecności Niemiec, Ja
ponji i St. Zjednoczonych.

Po stwierdzeniu, że dokument, który
wywołał tak sprzeczną reakcję, jest tyl

ko powtórzeniem tego, co zawarte było
w jego własnem przemówieniu z dnia
28 listopada 1934 r. Baldwin wyraził na
dzieję, że zaziębienie kanclerza Hitlera

prawdopodobnie przeminie prędko i że

wizyta brytyjskiego ministra spraw za
granicznych w Berlinie dojdzie do skut
ku pod koniec miesiąca,

Odpierając zarzut, że W. Brytanja się
zbroi, Baldwin zacytował szereg danych
o zbrojeniach innych mocarstw, które
istotnie znacznie zwiększyły zarówno

wydatki jak i stan swoich zbrojeń w

ciągu ostatnich kilku ląt. Baldwin po
wołał się

na zwiększenie stanu armji czerwonej,
co ze strony rządu proletariackiego jest
jeszcze bardziej znamienne, aniżeli po
większenie zbrojeń w innych krajach.
,,Wojna — oświadczył Baldwin —

nigdy demokracji nie pomoże i jej nie
obroni. Wojna czyni demokrację tylko
niepewną i przywołuje do życia reżim

antydemokratyczny. Cele polityki bry
tyjskiej polegają na zagwarantowaniu
demokracji, a to osiągnięte być może

tylko przez zabezpieczenie pokoju.
Przemówienie Baldwina wywołało

wrażenie, że Baldwin cały spór o ,,Bia
łą Księgę" uważa za burzę w szklance

wody i ie rząd nie zamierza się wycofy
wać ze stanowiska, zajętego w ,,Białej
Księdze".

0 niemieckiem oburzeniu nie mówiono.
Londyn, 13. 3. (PAT) Incydent z ,,Bia

łą Księgą" po wczorajszej debacie w Iz
bie gmin uważać należy za zlikwidowa
ny. Cała debata posiadała wybitnie cha
rakter wewnętrzno-polityczny. Ostra re
akcja Niemiec na ,,Białą Księgę" nie by
ła w loku debaty prawie poruszona. Nie-

tylko w przemówieniach rządowych, ale
i w głównych przemówieniach opozycyj
nych tematu tego wyraźnie unikano.

Znamienną była nieobecność formalnie

odpowiedzialnego za dokument ten pre
mjera Mac Donalda, który z powodu sil

,nego, trwającego już cały tydzień, prze
z.iębienia przebywa w Cheąuers.

Z wyjątkiem liberalnej ,,News Chro
nicie" i labourzys to wski ego ,,Daily He
rald", cała prasa ocenia debatę jako zde
cydowane zwycięstwo rządu narodowe
go nad opozycją.

Termin wizyty min. Simona

w Berlinie.

Londyn, 13. 3 . ,,Times" spodziewa się,
że wizyta sir Johna Simona w Berlinie

dojdzie do skutku w dniu 25 i 26 bm.
Ponieważ min. Eden udać się ma do

Warszawy i Moskwy mniej więcej w

t,ym samym czasie, jest rzeczą prawdo
podobną, iż obaj mężowie stanu wyjadą
do Berlina razem. Możliwe, że min. E-

den przez krótki czas zabawi w Berlinie
razem z min, Simonem, Szczegóły nie są

jeszcze ustalone,
Prasa niemiecka wyraża zadowolenie.

Berlin, 13. 3. (PAT) Wczorajsza deba
ta w Izbie gmin wywołała sil,ny od
dźwięk na lamach prasy niemieckiej.
Urzędowy ,,Vólkischer Beobachter" o-

świadczą: Witamy słowa Baldwina, gdy
uzupełnia on luki ,,Białej Księgi" i zaj
muje eię państwami ciężko uzbrojonc-
mi, a

zwłaszcza, gdy zwraca uwagę na Ro
sję Sowiecką, która posiada dzisiaj
najsilniejszą armję dla przeprowadze
nia komunistycznej rewolucji świato
wej.
Nie doszłoby w Niemczech oraz w pozo

stałym pokojowo usposobionym świecie
dó wybuchu ciężkiego rozczarowania,
gdyby ,,Biała Księga" angielska wysu
nęła na czoło swoich rozważań fakty,
przez Baldwina obecnie przytoczone. W

każdym razie witamy fakt, że stwierdzo
ne zostały urzędowo rzeczy, na które
strona niemiecka zmuszona byłą zwró
cić uwagę. Sądzimy, że o ile rokowania

będą, prow’adzone w tym duchu, o wiele

łatwiej będzie ocenić sprawiedliwie całą
sytuację.

Tematy rozmów min, Edeaa w Moskwie.

Berlin, 13, 3. (PAT) Niemieckie Biuro

Informacyjne donosi z Moskwy: Jak sły
chać, w rozmowach min. Edena z rzą
dem sowieckim będą poruszone nastę
pujące sprawcy: l) pakt wschodni, 2) roz
brojenie, 3) sowiecko-angfelskie stosun
ki handlowe, 4) nowe zadania Ligi Na
rodów i rola ZSRR. Poza tem krótko

poruszone będzie zagadnienie Dalekiego
Wschodu.

Wizyta min. Edena u Stalina - jak
kategorycznie oświadczają — nie będzie
miała miejsca, .

Najmłodszy biskup świata.
W Brooklynie pod Nowym Jopkiem

konsekro’wany został niedawno ną bi
skupa ksiądz Raymond A. Keąrńey. U-

rodzony w r. 1902 jest obecni.e najmłod
szym biskupem świata i pierwszym z

biskupów, urodzony w XX wieku.

KARDYNAŁ PACELLI

otrzyma na konsystorzu papieskim, zwołać
nym na dzień 1 kwietnia do Rzymu, god
ność podkomorzego Stolicy Apostolskiej.
Podkomorzy na wypade,k śmierci papieża,
przewodniczy na zgromadzeniu (konklawe)

wybierającym następcę.

Waleczni Grecy oszczędzali
swe cenne życie,

Raptem, 11 zabitych i 28 rannych,

Ateny, 13. 3. (PAT). Korespondent a-

gencji Reutera donosi: Powstanie grec
kie jest zlikwidowane zarówno aa lą
dzie, jak i na morzu. Krążownik ,,Ave-
rcff" płynie do Sałamińy, gdzie odd,a się
w ręce władz. Ostatnia jednostka
powstańczej Roty, łódź podw’odna
,,Katsonis" wysadziła oficerów po
wstańców na włoskiej wyspie Patmos i

oczekuje rozkazów’ rządu. W Macedonji
tysiące żołnierzy powstańców, porzuco
nych przez oficerów, składa broń. Stra
ty wśród powstańców są większe niż po
stronie rządowej, która ma 11 zabitych
i 28 rannych,

KonHyiis witany był owacyjnie.
Ateny, 13. 3. (PAT). T!um, złożony z

300,000 osób witał wczoraj entuzjastyRz
nie ; pawracającegod(r ’ Aten i. a aro dromu.
w Tracji, gen. Kondyłisa, Z balkonu

”dóińu- pkćińjera, geń. Kondylis i;’)j)fći-
mjer Skaldaris wygłosili przemówienia
do zgromadzonego tłumu. Przemówie
nia te powitane zostały długotrwałemi
owacjami.

Po iih?orseniu lotniska wo]skowego,

Niemcy wprowadzą powszechny
obowiązek służby wojskowej.

Wiedeń, 13. 3; Rząd niemiecki nosi

się z zamiarem zaproszenia na dzień 23
marca wszystkich akredytowanych at-
tachń żeglugi powietrznej państw Ob
cych, aby zakomunikować im oficjalnie,
że w dniu 1 kwietnia będą Niemcy w po
siadaniu wojennej floty powietrznej.

Angielskiemu i włoskiemu attachó

zakomunikowana została ta decyzja już
przed kilku dniami w drodze prywatnej,

Wedle wiadomości, nadeszłych do
Wiednia w dniu dzisiejszym, Niemcy
nosić się mają z zamiarem zaprowadze
nia z dniem 1 kwietnia br. powszechnej
obowiązkowej służby wojskowej.

Niemcy zawiadamiała...

Berlin, 13. 3 . (PAT) Agencja Havasa

donosi z Berlina, że rząd Rzeszy nie
mieckiej notyfikował francuskiemu ąt-
tachć wojskowemu w Berlinie utworze
nie lotnictwa wojskowego i powołania
do życia ministerstwa lotnictwa,

Nowy sekretarz Nunciatury
Apostolskiej w Polsce.

Przybył do Warszawy ks. prałat A-
doli Todini, nowy sekretarz Nuncjatury
Apostolskiej w Polsce. Ks. prałat Todini

pochodzi z Perugji Przed nominacją na

urząd warszawski był sekretarzem Dele
gatury Apostolskiej na Egipt, Syrję i

Palestynę, a następnie sekretarzem

nuncjatury w Lizbonie.

Program najbliższego kontyttorza.

Ojciec św. zwołał konsystorz na

dzień 1 kwietnia r. b . Na konsystorzu
tym między innemi sprawami wygło
szone będą nominacje nowych biskupów,
i omówione sprawy kanonizacyjne,

HoniepgslaWoj(ietMiegg(m

za niedozwolone interwencie i łapówkowe wyrabianie posad.

,,Nowy Kurjer" pisze: Na polecenie
władz prokuratorskich dokonano w Po
znaniu aresztowania posła BBWB Woj
ciecha Wojciechowskiego, b, prezesa Z w.

Zawodowego Drnżyn Koncluktorskich.
Aresztowanie posła Wojciechowskie

go nastąpiło za niedozwolone interwen-

Icje
i łapówkowe pośrednictwo przy wy

rabianiu posad w Straży Granicznej.
Zaznaczyć należy, że poseł Wojcie

chowski został już przed kilkoma ty
godniami wydany przez prorządowc
większość sejmową sędoni zwykłym,

Trybunał administracyjny oddalił skargę
posła VrwismBcxudvslcae^o.

Warszawa, 13, 3. Dnia 12 bm. zapadli
wyrok Najwyższego Trybunału Adnflini-1

stiacyjnego w sprawie skargi posła iI Wojciecha Trąmpczyńskiego o wypła
cenie diet poselskich za czas od 1-go

i września do 1-go grudnia 1930 roku,
| czyli od chwili rozwiązania trzeciego

Sejmu do zwołania czwartego Sejmu, w

którym to okresie poseł Trąmpczyński
pełnił funkcje człońka’ komisji kontroli

długów państwa.

Najwyższy Trybunał Administracyj
ny od(iąlił skargę pos. Trąmpczyńskiego,
jako niedopuszczalną,

Najwyższy Trybunał Administracyjny
motywuje wyrok tem, że z postanowień
art. 24 i 29 ustawy konstytucyjnej, jak
również z rozdziałów 2 i 7 regulaminu
obrad Sejmu wynika, iż asygnowan,ie
diet poselskich należy do kompetencji
marszałka Sejmu. Ani przepisy, okre
śla,jące zakres właściwości ministra

skarbu, ani ustawa, z r. 1922 o kontroli

nad długami państwa nie zawierają po
stanowień, z którychby wynikało, że do

asygnówania diet poselskich powołany
jest minister skarbu. Odpowiedź mini
stra skąrbu nie jest więc orzeczeniem

władzy administracyjnej w toku instan
cji, gdyż minister skarbu w sprawach
tych nie jest instancją administracyjną
w stosunku do, marszałka Sejmu.

Zdementowanie fałszywej pogłoski.

Hic Wo zamachu na Ojca św.
Miasto Watykańskie, 13. 3 . (KAP) A-

gencja ATE podała wczoraj za paryskim
,,Le Jour" sensacyjną wiadomość o wy
kryciu planowanego jakoby zamachu na

’osobę Ojca św. Po sprawdzeniu u źró
dła sprawa ta przedstawia się jak na
stępuje:

W czwartek ub. tygodnia jakiś nie
znany nikomu młodzieniec meksykań
ski zgłosił się do kancelarii ochmistrza
dworu papieskiego z prośbą o audjęncję
’u Papieża, Ponieważ petent nie posiadał
niczyjego polecenia prośbie jego odmó
wiono, zalecając jednocześnie uzyskanie
odpowiedniej autorytatywnej referencji.
Młodzieniec udał się wówczas do kole-

gjum południowo-amerykańskiego, gdzie
jednak, nie znając go bliżej, referencji
odmówiono. Wówczas ponownie zgłosił
się do Watykanu, powtarzając swą po-
pi’zednią prośbę. Ponieważ wydało się

to podejrzane, żandarmerja papieska za
trzymała młodzieńca i przekazała policji
włoskiej. Tu ustalono, że jest to Carlo
Roberto Murgay, posiadający normalny
paszport meksykański. Przed przyby
ciem do Rzymu, bawił on, jak świad
czą wizy, w kilku krajach europejskich,
a z posiadanej karty okrętowej widać,
że zamierzał wkrótce z Triestu odpłynąć
do Ameryki. Przy rewizji osobistej zna
leziono nadto przy Meksykańczyku szty
let; aresztowany wytłumaczył, że jest
zwyczajem Meksykańczyków nosić stale

tę broń przy sobie. Śledztw’o nie wyka
zało, jakie zamiary miał Murgay, zabie
gając o audjęncję papieską, tem nie
mniej jednak w’}adze włoskie, zażądały
opuszczenia przez niego terytprjurń wło
skiego. Wskutek tego zarządzenia Mur
gay odjechał z Triestu do Ameryki.
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Rozpoczęto budowę głównego odcinka drogi lądowej
panamerykańskiej - 19.000 kilometrowej.

(PAT). Międzynarodowa konferencja
techniczna w sprawie budowy drogi pan-
amerykańskiej rozpoczęła się w San
Salwador ze współudziałem przedstawi
cieli Meksyku. Guatemałi, Salwadoru.
Wezmą w niej udział republiki Hondu
ras, Costa Rica. Nicaragua i Panama.

Zadaniem konferencji jest ustalenie

formy, w jakiej ma być zrealizowany
plan budowy odcinka środkowo-amery
kańskiego wielkiego traktu komunika
cyjnego, majęcego połączyć Alaskę z Ar-

gentyną. Projekt ten powstał przed 10

laty w kolach amerykańskich i miał

być realizowany pod egidę Stanów Zjed
noczonych Ameryki Północnej, jednak
okoliczności natury politycznej wstrzy
mały jego wykonanie. Obecnie pięć re
publik środkowo-amerykańskich oraz

Meksyk i Panama przystępuję do zała
tw’ienia sprawy

z wyłączeniem współudziału
Stanów Zjednoczonych,

stwarzając potężną korporację, która

weźmie na siebie zadanie budowy, utrzy
mania i administracji drogi po jej u-

kończeniu. Plan sfinansowania przed
sięwzięcia, wymagający wkładu około 5

miljonów dolarów, opiera się na emisji
i% bonów, gw’arantowanych przez sie
dem krajów, w okresie amortyzacyjnym
około 40 łat Kalkulacja przewiduje
wpływy (z opłat pobieranych od poja
zdów za używanie drogi) około

5 miljonów dolarów rocznie,
z czego 500.000 dolarów przeznaczonych
zostanie na opłaty procentów od kapita
łu i związane z tem koszta, 2.500.000 do
larów na amortyzację i 2.000.000 dolarów
na utrzymanie i administrację d;’ogi.

Długość traktatu panamerykańskiego,
pó wykończeniu odcinków: meksykań
skiego, środkowo- i południow’o-amery
kańskiego, wyniesie około 19.000 km.

Meksyk, niezależnie od międzynaro
dowych porozumień, zdążył wykończyć
już znaczną część programu, tak, że w

końcu br. zostanie oddana do użytku
publicznego droga o doskonałej na
wierzchni, łącząca Nuevo Laredo (grani
ca Stanów Zjednoczonych) ze stolicą
kraju, Meksykiem.

Odcinek Meksyk-Guatemala jest czę
ściowo w budowie. Droga ta będzie miała

olbrzymie znaczenie gospodarcze
dla krajów, przez których terytorjum
będzie przechodzić. Z jednej strony za

spokoi ona w’ewnętrzne potrzeby komu
nikacji siedmiu krajów, udostępniając
okolice często bardzo odległe od dotych
czasowych dróg komunikacyjnych i łą
czące odległe od siebie prowincje, z dru
giej zaś strony, tranzyt międzynarodowy
wpłynie bardzo dodatnio na obroty han
dlowe. artykułami, związanemi z anto-

mobilizmem, jak benzyna, smary, opo-

ny i t. p. oraz w’zmoże w wysokim stop
niu ruch turystyczny.

Okoliczności te faworyzuje najwięcej
Meksyk, to też jest on inicjatorem pro
jektu, mając też na oku dostawy mate
rjałów, jak i też częściowo ujęcie w swo
je ręce fachowego kierow’nictwa.

Prasa amerykańska, jak i czynniki
rządowe Stanów Zjednoczonych żywo
interesują się sprawą, rozwijając dużą
inicjatywę, szczególnie w Panamie i

krajach Południowej Ameryki, które być
może, nie odrzucą w zupełności pomocy
Stanów Zjednoczonych,

Socjaliści między sobą.
Pcpesłacy napadlj na lokal narodowych

socjalistów.
Łódź. (PAT.) W Aleksandrowie koło

Lodzi odbywały się w’ niedzielę obrady
w klasowym związku socjalistycznym.
Po obradach uczestnicy raczyli się ob
ficie wódką. Około godz. 12 w nocy gru
pa pijanych klasowców udała się do lo
kalu partji narodow’o-socjalistycznej,
mieszczącej się przy ui. Parzęczewskiej
50. W lokalu partji narodowo-sccjali-
styeznej znajdow’ało się kilka osób, gra
jących w karty,

Grupa socjalistów około 20 osób, usi
łowała wejść do lokalu. Obecni tam gra-

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
przyspiesza rekonwalescencję po zapaleniu płuc.

J,tw?ł

cze stawili opór, co bardziej jeszcze pod
nieciło napastników, którzy siłą dostali

się do wnętrza i do tego stopnia potur
bowali znajdujących się tam graczy, że

ci zmuszeni byli ratować się ucieczką
przez okna. Pijani klasowcy awanturo
wali się w dalszym ciągu, demolując
lokal doszczętnie. Na miejsce przybył
komendant powiatowy policji. Wdrożo
no niezwłocznie energiczne dochodzenie,
w wyniku którego aresztowano 5 osób,
które przekazano do dyspozycji -władz

sądowych.

Prof. St. Grabski zerwał
z endecja.

Podstawa Itii!iury politycznej winna być moralność religiina.

Lwów, 13. 3. (Tel. wł.) Wielką sensa
cję wywołało w kołach politycznych wy
stąpienie profesora Stanisława Grab
skiego, jednego z tw’órców i długoletnich
przywódców’ endecji, na zebraniu ,,Mło
dych Narodowców’", którzy zerwali

w’szelką łączność ze Stronnictwem Na
rodowem. Prof. Grabski w referacie
swoim doszedł do wniosku, że wszystkie
obozy polityczne w Polsce zbankrutowa
ły. Nowa kultura polityczna winna być
oparta na zasadach: moralność religijna,
walka z kłamstwem, jawność życia pu
blicznego.

Wypowiadając się za silnym rządem
prof. Grabski powiedział: ,,Niewątpliwie
potrzebną i konieczną jest rzeczą, żeby
rząd potrafił poskramiać opozycję i trzy
mać się przy władzy i nie można dopu
szczać do tego, żeby opozycja groziła
rządowi ustawicznie rewolucją. — Ale

przy tem wszystkiem silny rząd musi
realizować program, musi umieć tak

zorganizować władzę, by wytworzyła się
w Polsce silna i zdrowa atmosfera życia
państwowego".

Wystąpienie prof. St. Grabskiego, któ
re oznacza ostateczne zerwanie ze

Stronnictwem Narodowem, niewątpli
wie nie pozostanie bez wpływu na sta
nowisko licznych chwiejnych grup w ło
nie Str. Nar., niezadowolonych z polity
ki starych polityków.

Rehabi(ifaBla SGlileicliera.
Berlin, 13. 3. (PAT) Berliński kore

spondent ,,Matin" donosi, że z wiedzą
generała Blomberga, jako ministra

Reichswehry, odbyło się w dniu 28 lu
tego uroczyste zebranie zgórą 200

wyższych oficerów Reichswehry, na któ
rem miano dokonać rehabilitacji pa
mięci generała Schleichera. Przemó
wienie na cześć gen. Schleichera wy
głosił marszałek Mackensen.

Rzadkie widowisko mieli w ubiegłym tygodniu Berlińczycy. Eksponaty z międzynaro
dowej wystawy samochodów ładowano na platformy wagonów towarowych przysunię

tych na specjalnem podwoziu mechanicznem na miejsce wystawy.

Fryderyk Kampe. (4

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Jednak Borski nie rzucił się pod wóz, bo
Manfield nie przyjechał. Przezwyciężył
siebie, podszedł znów do olbrzymich, o-

kutych bronzem drzwi, lecz tym razem

już nie minął portjera. Lekko uchylił
kapelusza, wsunął mu do ręki srebrną
monetę i powiedział:

— Panie! Muszę koniecznie porozma
wiać z prezesem Manfieldem.

Twarz portjera, podobna do księżyca
w pełni, rozpłynęła się w szerokim

uśmiechu:
- Takich amatorów jest dużo, pro

szę pana.
— Ale ja muszę! Rozumie pan? Niech

tni pan wskaże, w jaki sposób mogę to

zrobić.
Fińska marka okazała się dostatecz

nie przekonywającym argumentem. Por
tjer skierował go do bocznej ulicy.

Na drzwiach wisiała emaljowana ta
bliczka z napisem: ,;Privat".

Borski stał i czekał.
O ósmej godzinie jeszcze świeciło słoń

ce. O tej porze w Warszawie, nawet w

Paryżu dawno panował zmierzch na u.

licach paliły się lampy, reflektory pę
dzących samochodów rzucały na jezdnię
długie smugi jasnoniebieskiego światła.

Minutę po ósmej Borski zdecydował
się: — Parę lat gniłem w okopach, trzy
razy

’

byłem ranny, raz zatruty gazami
— nie mam się czego obawiać, wejdę!
Panu Jozue Manfieldowi widocznie
wcale się nie śpieszy, a ja nie mam

czasu!...

Pocisnął klamkę bronzową i wszedł
do małego hallu, którego ściany były
wyłożone kolorowym marmurem; takie
same schody prowadziły na górę.

Wstępując po miękkim szarym chod
niku, powtarzał sobie: — Muszę zna
leźć jakieś oparcie. Muszę za wszelką
cenę wyświetlić sytuację swoją, ’więc
i Wandy! Z Blomforsem też trzeba za
kończyć wszystkie sprawy.

Otoczyła go atmosfera, charaktery
styczna dła wielkiego domu handlowe
go, który jeszcze się nie uspokoił, choć
ósma minęła- gdzieś daleko trajkotała
osamotniona maszyna do pisania, w

drugim końcu odezwał się spóźniony te
lefon, potem nastąpiła cisza.

Józef de Lucca hrabia Borski, major
artylerji konnej, słynął z tego, że będąc
w polu, w żadnych okolicznościach nie
tracił zimnej krwi, ale tu stał poprostu
Józef Borski, który przyszedł szukać

jakiegoś zajęcia i nagle się znalazł przed
tabliczką: ,,J. Manfield. Wstęp tylko
po uprzedniem zameldowaniu".

Pięknie urządzone biuro — myślał,
rozglądając się wokół. — Prywatne biu-

ro, no, no i Ciekawym, czy wszędzie ma,

takie same?!... Jak często przyjeżdża
do Helsinek?— Raz na rok, a może raz

na trzy łata?!

Niezwykłe historje kursowały o wła
ścicielu największego na kuli ziemskiej
koncernu naftowego, którego jakiś fe
lietonista przezwał ,,człowiekiem za

sceną".
Serce Borskiego biło nieco mocniej

niż normalnie.

Rozejrzał się, nie znalazł nikogo, kto

mógłby go zameldować; wogóle nie by
ło żywej duszy w obliczu. Stał zupeł
nie sam. Raptem ze zdwojoną siłą od
czuł wszystkie troski, które się złożyły
na sytuację bez wyjścia i starał się od
gadnąć, co się dzieje za temi masywne-
mi drzwiami.

Prawdopodobnie w tej chwili Mai-
field siedzi za olbrzymiem biurkiem -

naturalnie, prezes koncernu naftowego
musi mieć kolosalne biurko - podnie
sie głowę, zmierzy natręta od stóp do

głów i zapyta opryskliwie: -o ,,A pan
co za jeden? Czego pan chce?... Posady?!
- Te sprawy załatwia biuro personal
ne... Jak? De Lucca hrabia Borski?...
Nie znam, nie słyszałem... Żadnej Wan
dy też nie znam. Zdaje się, że pan jest
pijany. Proszę stąd wyjść".

Zdecydowanym ruchem otworzył
drzwj i wszedł.

Gabinet władcy koncernu był raczej
salą: oświetlały ją trzy okna, zaczyna
jące się od podłogi a sięgające sufitu

po przeciwnej stronie znajdował się
marmurowy kominek; całą posadzkę
pokrywał .dywan, wzdłuż ścian stał du

ży komplet antycznych mebli angiel
skich, pośrodku historyczne biurko
króla Stanisława Augusta.

Pokój tchnął miljonami i Borski czuł

się w nim obco i nieswojo.
Nie było tu nikogo, tak samo jak na

schodach i w hallu.

Rozejrzał się.
Powietrze wydało mu się dziwne: ze

wsząd wiało zniszczenie, jak gdyby sty
lowe meble angielskie wraz z cudow
nym dywanem perskim całkiem spróch
niały i groziły, że za lekkiem dotknię
ciem rozsyp’ią się w proch.

Nie zdziwiłby się bardzo, gdyby’ z ja
kiegoś kąta wyskoczył szczur.

Zatrzymał się przed biurkiem, miał

ochotę wypisać palcem imię Wandy na

blacie, bo był pewny, że znajdzie na nim

grubą warstwę kurzu.
Nie zdążył się przekonać, jak daleko

posunęło się zaniedbanie we wspaniałej
rezydencji Jozue Manfielda, gdy się
otworzyły boczne drzwi, pchnięte gwał
townym i niecierpliwym ruchem.

Do gabinetu wszedł tęgi, przysadko-
waty jegomość z dużą żółtą teką w rę
ce. Borski stał nieruchomo za biur
kiem. Był zaskoczony, jednak spostrzegł,
że ten człowiek jest w najwyższym
stopniu zaniepokojony i zdenerwowany.
Zdawało się, że był tak mocno zajęty
nieprzyjemnemi myślami, iż obecność

obcego człowieka w sanktuarium wszech
potężnego Joue Manfielda nie wydała
mu się podejrzana lub conajmniej nie
zrozumiałą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Prawa przedrnkn zastrzelone.

Safemnice
"Scotland yardu.

Napisał
EeSwin T

Frank Froesft

,,defektyw-nadczłowiek

Niebywale przygody w Europie I Ameryce,

,,S. Y." (Scotland Yard) w. pogoni za

zbrodniarzami, wysuwa swe macki daleko

poza granice Wielkiej Bryt,anji do najbar
dziej odległych krańców globu ziemskiego.
Najdalej wysuniętym punktem bedzie _w
tyli} wypadku detektyw, pracujący na in-

nych kontyngentach. Musi on być każdej
chwili gotowym do przerzucenia się na, inny,
zupełnie niezna.ny teren. Dziś działa w Pa,
ryżu, jutro ,w Sztokholmie, za tydzień w Me
diolanie, by w następnym wylądować w

Berlinie. Każdej chwili może być odwoła
nym, by np. w ciągu 24 godzin udać się do

Argentyny. Znajduje się on jak gdyby na

stale czynnym wulkanie i nigdy nie wie.

gdzie go następny ,,wybuch" przestępstwa
przerzuci.

,Detektyw, taki jest typowym ko?mopoli
tą. AV Algierze czuje się tak samo d_obrze,
jak w Londynie. Przez podróż i t,ysiączne
przygody zdobywa ,,szlif" ł obyczaje,

Ńie mógłbym chyba nic lepsz_ego zrobić;
chcąc wzbogacić historję rozwoju. ,,S, Y. ,

jak opowiedzieć o niektórych nieznanych
przygodach tych fenomenów kryminalistyki
O ile wiem, przygód tych nikt dotąd dru
kiem nie Ogłosił. ’Wszy_scy ci_ _ludzie, o któ
rych będę mówił, są mi osobiście znani, bo
zresztą sam byłem jednym z nich i sarn z

nimi pracowałem. .

W pierwszym szeregu t,ych ,,śmiałków
postawiłbym zmarłego Franka Froesta.
Posiadał on wszystkie zalety idealnego de
tektywa. Był przystojny, lecz nie zarozu
miały, atletycznie zbu_dowany, zawsze do
brze ubrany, był cięty i dowcipny w r_ozmo
wie umiał się’,,znaleźć" w każdej sytuacji.
Dla wszystkich umiał być miłym i dobro
dusznym, niemniej jednak wrodzona ostroż
ność i spostrzegawczość pozwa_lała mu z łat
wością wpaść na tr.op ściganej ,,zwierzyny".
Froest był człowiekiem zręcznym i odważ
nym do Szaleństwa. Kiedyś _zdarzyło się, że

,ścigał w Londynie w dzielnicy Katton Gar
den pewnego

’

oprySzka,- W obronie- ściga
nego stanęło. 5 jego towarz,yszy. Doszło do

strasznej walki na przestrzeni małego po
koiku, Zwyciężył. Okuł pojmanego w ka,j
dany, poezem. oddał go w ręce policji mun
durowej, sam Udając się do najbliż-szego ko
misariatu, gdzie popadł w głęboki_e omdle
nie. W czasie walki odniósł dość ciężkie_ ra
ny w ramię i pra,we plecy: rany te musiały
mu st.rasznie dokuczać, ni.emniej zamierzał
on dzieło swoje do końca doprowadzić.

W randze już nadinspektora posłało go
Egłish Home Office do Paryża, by służył po
mocą policji francuskiej w śledzeniu roz
mai t,ych przestępców angiel_skich, amerykań
skich a nawet australijskich, którzy wów
czas grasowali bezkarnie po całej Francji.
W czasie jego urzędowania schwytano oko
ło 50 opryszków dużej miary, z który,ch o-

koło 20 pi-zetpansportowąnp do Anglji, Ame
ryki i Austral,ii, gdzie sądy wymierzyły na
leżne im karv. Resztę sądziły sądy franc_u
skie: Najniższa w tych wypadkach kara się
gała. 2 lat, Powrót, FroeśPa do Anglji był
powrotem zwycięzcy opromienionego chwa
łą dokonanych czynów. Rząd _francuski jak
i najwyższa władza angielskiej pol_icji skła
dały mu najwyższe wyrazy uznania,

W Westend zamordowano bogatego li
chwiarźa. Mordercy uszli_ pogoni. _Przywoła
no do pomocy Froest’a. Kazał sobie przedło
żyć rysopis zbrodniarzy i rozpoc.zął ,,pracę
Wkrótce wpadł na ich trop. Odkrył imano_
wicie, że jeden z nich, Ameryka.nin, uciec!
do Stanów’ Zjednoczonych, drugiego zas od
krył w Shadwell’u, niebezpiecznym _bandy
cie ź jeszcze niebezpieczniejszego chińskiego
,,firtla" londyńskiego. Shadwełl zmarł w

Więzieniu śledczem. , . ,

Z tropu drugiego bandyty oczywi-’a
nie zeszedł. Z ’

chwil_ą, gdy mu

sionó, że wia.domo, gdzie przebywa, udał się
natychmiast do Ameryki. W biurze agen-
cyjnern Pinkcrtona dowiedział się. że ofiara

jego ,,przefasónowała" się obecnie na mor-

dercę-specjalistę kolejowego i żę policja a,me
rykańska poszukuje go za dwa morderstwa
Froest uda! się.do Jersp.y City.. Odnalazł

swoja ofiarę. Ślady prowadziły ua. nrześtrze,-
ni 3000 mil wzdłuż całych St,- Zjednoczo-
nych. Była to mordercza pogoń. Wymaga
ła ona pełriego napięcia nerwów. Trzeba

liylo przecież sprytu nielada na niebywale
chytre ucieczki bandyt,y. A mimo to

Froest’owi się nie udawało. Decydowały lu

metry, minuty! , T.
Opryszek bvł wprost, bezczelny. Kpił so

bie z pogoni, Kazał donieść policji, źe. wie,
iż ściga go wysłannik Samego ,,S. Y. Froest,
lecz równocześnie ostr.z-ega, żcgozaftu z-11, gdy
tylko ten zbliży się doń na odległość sku-

tocznego Strz-ału rewolwerowego. Froesta to
nie przeraziło. Goni dalej. Wraca do 2\o-
w;ego ,Jorku, Dowiaduje się,_żc ścigany /dą-
żył zbiec do Europy, .ledzie za n.i .m’, Do.

Paryża, Berlina, wreszcie do Londynu. lam

dow’iaduje się, że ,,ofiara" jego siedzi _z pew-
na damą w restauracji na Węst-Endzie.
W asyście swoich ludzi udaje s_ię pod wska
zanym adresem W rest,auracji kroczy pro
sto ’w kierunku stołu zajętego _przez bandy
tę. Zarzuca mu ztylu ręce i ta_k d!ugo trzy
ma, dopóki nie w’yjęto mu z kieszeni rewol
weru.

Odbył się proces. Morderca został uwol
niony, dzięki doskonałej obronie adwokata.
Zośtał jednak skazany za no.szenie broni na
bi.tej bez zezwolenia. W międzyczasie donie
siono, policji amerykańskiej o jegb schwyta
niu i zarazem na jej poleceńie odtranspor-l
towano go do St,, Zjednoczonych. Morderca,
uw-olniony przez sądy angielskie, został na

podstaw-ie wyroku sądu amerykańskiego |

stracony na krześle elektrycznem.
iGiąg dąl,szy nastąpi},

Nowiny amerykańskie.
Zbliżcie sie do lądu,

a on was wtedy lepie! zrozumie.
KURDZIEL UBIEGA SIE O STANOWISKO CENZORA ZWIĄZKU NARODO
WO POLSKIEGO, - SĘDZIOWIE, KTÓRZY NIE SŁYSZELI O LOCIE ADAMO
WICZÓW PRZEZ OCEAN. - ŻYDZI AMERYKAŃSCY STAJĄ W OBRONIE

"UCIŚNIONYCH" ŻYDÓW POLSKICH.

Ksiądz Kazimierz 6ronkowski, proboszcz
parafji św. Wojciecha-w Chicago, calem ser
cem powołaniu swemu odda.ny,_ tak. upomi
nał inteligencję, na posiedzeniu Polskiego
Stowarzyszenia Opieki Społecznej W klubie

,,Eleonorę”: . .

Największą naszą bolączką jest to, że ro
dzice pozbyli się autorytetu rodzicielskiego,
Objaw’ ten smutny jest jednem z na_st,ępstw’
ostatniej wojny. W okresie powojennym,
gdy pracy było jeszcze pod dosta,tkiem, _ro
dzice, ojciec i matka gonili za dolarami, a

dziatwa wychowywała się na ulicy. Wsku
tek tego praca w’śród młodego pokolenia
stała się nadzw’yczaj trudną,

Praca duszpasterska łą.czy się z akcją O-
pieki Społecznej. Organizacja ta winna się
zbliżyć do ludu, a on lepiej jej pracę wtedy
zrozumie.

— Proszę się pokazać wśród biedaków,
a nie unikać ich! - -wołał sędziwy kazn.o
dzieja. - W pracy społecznej oprzyjcie się
o parafje polskie, a wówczas działalność

jed.nostek wy’da pożądane rezultaty, Win
niśmy podtrzymywać ideologję polską, za
chować t,radycję naszą narodową. Zalet ro
dzimych, jakie nasz naród posiada, nie ma

żadna inna grupa narodowościow ’a, — wsty.
dzić się więc naszego pochodzenia nie po
trzebujemy! -. Rodziców’ winić należy i ich

teżby należało ukarać, a nie dzieci, które, w

w wielu wypadkach całkiem nieświadomie

wpadają w szpony zepsucia w różnych jego
formach, i postaciach

Na tematy, jakie poruszył duszpasterz,

wywiązała,, się ożywiona dyskusja, w kon
sekw-encji której przedstawiciele sfer posia
dających przyrzekli ’ks. Gronkow-skiemu do
pomóc w pracy i. -- pćjść między lud.

W tym roku odbędzie się sejm Związku
Narodowego Polskiego w Stanach Zjedno
czonych! Zw-olennicy sanacji zamierzają u-

trącić dotychczasowego ,,cenzora" Zwi,ązku(
adwokata świetlika z Milwaukee, który ja
ko 100-procentowy Amerykanin, odmówił
podporządkow’a,nia, ?.i,ę dyrekt,ywom Świato
wego Związku Polaków’ w Warszawie,

Polska ,Agencja Telegraficzna lańsuje w

prasie amerykańskiej następujący telegram
z Cleveland:

Znany wydawca dziennika ,,Wiadomo
ści Codzienne" w Cleyeland, Paweł Kur
dziel, wys,uwany jest jako kandydat na

cenzora Zw’iązku Narodowego Polskiego
na przyszłym sejmie tej organizacji w

Baltimore. P. Kurdziel uczestniczył w

obradach li-go z,jazdu Polaków z za_gra
nicy W Warszaw’ie, jako przedstawiciel
złączonych komitetów imienia Józefa
Piłsudskiego.

Jak niedostatecznie pracuje propaganda pol
ska zagranicą, dowiadujemy się z angiel
skich dzie,nników’ now’ojorskich. Gdy brac-ia

Adamowicze, siedzący na lawie oskarżonyęh
jako podejrzani o tajne gorzełnictwo tłu
maczyli się wobec lawy przysięgłych, żo o

nieuczciw’ych manipulacjach dzierżawcy
ich fabryki wody sodowej nie mogli wie
dzieć,,poniew’aż zajęci byli Swoim ,,skokiem
przez ocean Atlantycki11, wszyscy sędziow’ie

wybałuszyli oczy. Okazało się, że żaden J!
nich (a było ich kilkunastu!) nie słyszał nŁ

gdy, ani też nie czytał o szczęśliwym, prze
locie Adamowiczów przez groźny ocea,n,

To znaczy, że albo sędziow’ie byli _durnie
albo też — zawiodła znowu nasza służba in
formacyjna.

Powinniśmy brać przykład od żydów, jak
Rrzyćżeć należy, aby Cały świat poruszyć.
Oczywiście nie należy przytem odbiegać od.
prawdy, otrzymaliśmy bowiem z Ameryki
smutną wiadomość o ponow’nych próbach
zdyskredytowania przez żydów Polski w o.

czach Amerykanów. 1
Wysoce nieprzychylna dla nas w’iadomość

uka,zała, się onegdaj w dziennikach amery
kańskich, naturalnie wyssana z palca i po
dana przez radykalne żywioły żydow’skie,
Wiadomość ta wymaga zaprzeczenia raczej
ze strony tego odłamu społeczeństwa ży
dow-skiego, który przychylnie odn,osi się do
obecnego rządn polskiego, bo wie, jakie _do
brodziejstwa oddała Polska _żydom, ściga
nym. i prześladowanym w Niemczech. _,

Oto w Chicago na konferencji polskich
żyd.ów omawiano sprawę losu żydów w P_ols
sce. Prezesem federacji żydów polskich
jest adwokat Mendel Yale, a do Federacji
nale.ży dziew’ięćdziesiąt organizacyj. Yale

ośw’iadczył co następuje:
- Posiadamy dowody, że prawie miljon;

żydów w Polsce umiera literalnie z głodu.
Ich stanow’isko polityczne, ekonomiczne i

społeczne jest pożałowania godne. Wyrzu
cani są ze stanowisk rządowych, usuwani z

przedsiębiorstw przemysłowych i handlo
wych. Wiemy stanowczo, że prowadzona
jest kampania za zniszczeniem trzymiliono
wego narodu żydowskiego w Polsce. Apel
skierowany przez tamtejszych żydów dra
nas jest, tak silny, że naszym obowiązkiem
jest’ znaleźć jakieś środki przyjścia im z po-
mocą i polepszeni.a ich doli.

Bezczelne kłamstwo jest jednym więcej
dowodem, jak wrogie nam żywioły za wszeL
ką cenę chcą Pols-kę zdyskredytować w o-

czach ;społeczeństwa amerykańskiego.

Stany Zjednoczone zbroja sie na ootese.

Nowy amerykański krążownik w’ojenny opuścił port boStoński, udając się na pier
w-sze ćw-iczenia.

Sejmik przeciwalkoholowy
w BSozsaosaio.

W dniach 5 i 6 maja br. w Poznaniu
w Collegium Mędicum. przy ul. Fredry
10, w sali im. - Śniadeckich odbędzie się
VII ogólnopolski sejmik przeciw’alko-ho
lowy.

Ustalony został następujący program
sejmiku: 5 maja godz. 8 nabożeństwo w

kaplicy przy u!. Żydow--skiej; godz. 10
zebranie inauguracyjne; godz. 12 XXXII

zjążd delegatów Katolickiego Związku
Abstyn,entów; godz. 16 walne zebranie

Związku Nauczycieli Abstynentów; godz.
18 VII zjazd de.legatów’ Polskiej Ligi
Przeciwalkoholowej. — 6 maja godz. 9

!zjazd delegatów Polskiego Związku
Księży Abstynentów; godz. 15 IX zjazd
księży moderatorów Bractw Wstrzemię
źliwości; godz. 18. II zebranie plenarne- i

zamknięcie sejmiku.
W czasie obrad przemawiać -będą wy

bi,tni fachowcy i organizatorzy walki z

alkoholizmem z różnych stron Polski.
Uczestnikiem może.być każdy chrześci
janin, ,zwolennik trzeźwości narodu pol
skiego.

Biuro sejmiku mieści się w sekreta

rjacio Polskiej Ligi Przeciw’alkoholowej
w’ Poznaniu przy ul. Podgórnej 12 b m. 8 .

Bilans handlowy

wykazuje w dalszym ciągu nadwyżki.

Warszawa, 12. 3 . (tel. wł.) Według
tymczasowych obliczeń przywóz wynosił
w lut,ym br. 193.721 t. w’artości 63 miljo
nów 914 tys. zł. Wywóz wyniósł 997.191

tonn, warto’ści 68 miljonów 517 tys. zł,
dając saldo, dodatnie w wysokości 4 milj.
803 tys. złotych.

W porównaniu ze styczniem wywóz

zmniejszył si-ę o 9 milj. 781 tys. zł, a przy
wóz zwiększył się o 1 milj. 976 tys. M. in.

przyw’óz pomarańcz i cytryn zwiększył
się, o 2 i pół rnilj. zł, natomiast zmniej
szył się, przy wóz tytoniu, śledzi, baweł

nyit.d, . (r)

2000 samochbaóuł z Anglii.
Warszawa, 12. 3 . (tel. wŁ) W sferach

automobilowych informują, że przyzna
ny Anglji kontyngent na import samo
chodów wynosi 2 tys. wozów’. Kontyn
ge.nt pbejmuję tanie i lekkie samochody.

Pąlśę.y, eksporterzy rozpoczęli wywóz
jaj do Hiszpanji. Na, poczet przyznanego
w trakta’cie handlówym kontyngentu
700 wagonów jaj wysłano dotychczas o-

kołó 15Ó wagonów. Przyznany Hiszp.anji
kontyngent ,na ,impo.rt p.omarańczy ,dó,
Polski w ilośc,i 1.600 wagonów znajduje
się na wyczerpaniu, .(r).

Żydowski autobus rozbił się. Ńa szosie U
Piotrkowa do Wolborza autobus MoSzka
Kenigsztajna z Tomaszowa przy w’ymijaniu,
dwóch rowerzystów wpadł w pełnym pędzie
na słup telegraficzny i-rozbił się. Jeden a,
pasażerów Mośzeli Feldman z Tomaszowa;
został ciężko ranny. W stanie nieprzyto
mnym przewieziono go dó szpitala w 1_(M-
maszow’ie. 5-ciu innych rannych pasażerów
odniosło lżejsze obrażenia. ... .

_,
Uzbrojeni bandyci. ,W gminie Cieklin

ppw. ,Jasio trzech uzbrojonych W rewolwery
bandytów napadło na kierownika ’agencji’
pócztow’cj Wojtunika., żądając wydania,.pie
niędzy - pocżtowyćh. Bandyci, nie znalazłszy,
pieniędzy, zbiegli. W tej samej okolicy trzech,
zamaskow’anych i uzbrojonych w ’karabin?/
bandyt,ów napadło na domostwo gospoda
rza. Władysława Korzyńskiego w Grudnej
Dolnej, Ba,ndyci, postrzeliw-szy ciężko _żonę
gospodarza, po dokonaniu rabunku zbiegli,

Zabezpieczenie kościołów przed święto-
kradzkiemi grabieżami. Wobec powtarzają
cych się w ostatnim czasie wypadków’ okra-
dania kościołów kijrja metropolitalna ob
rządku łacińskiego we Lwowie zarządziła:
l) by okna w kościołach były okratowane,
zamki w drzwiach silne, w’ejścia do kościo
ła na dzw’onnicę i. chóry zamknięte, 2) wła- .

bernakulum ma być t,ylko puszka_ z św. ho-

stjami i to nie puszki starożytne 1 cenne, 3)
wota w’artości historycznej mają być prze
chowywa,ne w skarbcu, 4) przed zamknięć
ciem kościół winien być dokładnie zrewido
w:any, ażeby przestępca nie pozost.ał ukryt-y
w’ świątyni. , , ,,-

Źle sję dzieje. W Łańcucie monter eleM
trowni Modzelewski w napadzi_e szału _za
mordow-ał brzytwą dwie córki, 2-letnią_l
§-miesięczną, poezem sam popełnił samobój-!
stw-o .

- ,’U
Fabryki ruszają. Zakłady przemysłowa

,,Union Text.il" w Łodzi, Częstochowie i Lu-

bińcu, otrzymawszy nowe- kredyt,y - w’O
w’szystkich t.r?ęch miastach rozpoczęły .pra
cę. 4 .ÓÓ0 robot.ników’ wróciło do pracy. Rów
nież w częstochowskiej fabryce ,,Motta" d,y-n
rekcja, cofnęła wymów’ienie pracy robótni-
korn. Poza tern 4Ó0 zredukow’anych robotni--
ków’ tei fabryki wkrótce będzie przyjętych
do pracy.

Tragiczny zgon księdza. W Czernawczy11
caeh pow. Brześć nad Bugiem w czasie
młócki na podwórzu plehanji, ks. M. Lewic
ki, proboszcz miejscow’ej parafji, nieostroż
nie zbliżył się do pa,sa transmisyjnego, któ
ry go porwał i z wielką siłą rzucił o klepi
sko. Nieszczęśliwego :w stanie nieprzytom
nym przewiezio-no do szpitala w Brześciu,
gdzie wkrótce zmarł.

Wstrzymanie około 20 tysięcy wyroków
eksm,isyjnych. Nowy dekret, o moratorjuni
fnieszkaniowem dla bezrobotnych,, który o-

głoszony będzie w Dzienniku Ust-aw w koń
cu b. m. wstrzyma, wykonanie wielu t,ysięcy
w’yroków’ eksmisyjnyc.h, które zapad!y w r.

uii. W czasie morator.ium letniego i zimowe
go zapadło 10.000 wyroków eksmisyjnych,
tak,, że łącznie z dawn.emi wyrokami eksmi
syjnemu w’edług obliczeń sądów na dzień
1 kwietnia 1935 ,r. przcpro.wadzopy.cli miało

być 20.000 eksmisyj.
Nowe upadłości. Do wydziału handlowe

go Sądu Okręgow’ego w Warszawie wpłvnę-
ia w ub. tygodniu wyjątkowo duża ilość po
dań o ogłoszenie upadłości. Uznano za upa
dłe: Hutę Skarżysko Sp. Akc., Krajowj
Przemysł Karoser,ii, Zakłady Przemysłowo
Handlow’e Vitan Sp. z ogr. odp., Drukarnią
Bankową, fabrykę kajetów Dembina, sklejj

, konfekcji męskiej Karol Kubarski.
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Nieszczęśliwe małżeństwo popchnęło go do zbrodni.

Już dawno Wielka Brytanja nie miała
tak wielkiej sensacji sądowej, jak obec
nie, po zakończeniu sprawy inżyniera
Vendy, człowieka pochodzącego ze sta
rej szlacheckiej rodziny. Pomijając bły
skawiczne tempo rozprawy - sama oso
ba inżyniera wywołała zainteresowanie
w Londynie i cała prasa przepełniona
była artykułami i feljeto,nami na temat

jego przeszłości. Inż. Wenda był ,zawsze

celującym uczniem, odbył szereg dale
kich podróży, m. in. do Ameryki połu
dniowej, gdzie w czasie pożaru hoteli] --

z narażeniem własnego życia — wyniósł
z płomieni kilku starców i dwoje dzie
ci. Sprawa Vendy przedstawia się na
stępująco:

, Jego przesłuchanie w toku rozprawy
trwało- t,rzy minuty, dwie minuty nara
da trybunału przysięgłych. Potem los

oskarżonego został przesądzony. On

sam, który z uśmiechem jak gdyby to

Wszystko go nie dotyczyło, przysłuchi
wał się rozprawie, bez mrugnięcia po
wieką, przyjął do- wiadomości wyrok,
który brzmiał: ,,Winien jest morderstwa,
zośtaje skazany na śmierć przez powie
szenie".

Młodemu inżynierowi przepowiadano
kiedyś wspaniałą przyszłość. Był pełen
ambicji, a wynalazek, jaki uczynił w

związku z ułatwieniem wydobywania
węgla, zapewnił mu stano-wisko naczel
nego- inżyniera w dużej firmie. Miał

przytęm pewien nowy pomysł, który —

’wedle fachowców — był również donio
słym wynalazkiem.

Pewnego wieczoru, przechadzając się
po przedmieściu, wstąpił do panopticum.
Na kolorowych schodach stojący zapo
wiadacz wieścił o niebywałych atrak
cjach, które można oglądać wewnątrz.
Inżynier miał czas wolny tego wieczora,
kupił więc bilet. Wewnątrz znajdowały
się przeważnie figury słynnych zbro
dniarzy. Obojętnym wzrokiem mierzył
je p. Vend, gdy w pewnej chwili do
strzegł lalki woskowe, wyobrażające
strojem modę wieków minionych. Za
interesowała go szczególnie figura w

wytwornej toalecie z czasów wikto-rjań-
skich. Przypatrywał się jej przez czas

dłuższy, gdy nagle głos kobiecy wy
rwał go z tej kontemplacji.

— Przedstawienie- skończone. Zamy
kamy panopticum — mówi głos.

Vend spojrzał i oczom nie wierzy.
Przed nim stała żywa lalka, którą przed
chwilą oglądał.

— Pan się dziwipowied’ziała młoda

dziewczyna. - Ojciec mój wyrabia sam

te figury i użyd_ mnie jako model. Stąd
t-o w’ielkie podobieństwo. - Odwied-z -iny
budy podmiejskiej stały się przeznacze-

niem dla Venda. W pięć tygodni póź
niej nastąpił jego ślub z Buth Matens,
córką właściciela panopticum. Małżeń
stwo od pocztąku było nieszczęśliwe. Za
raz po ślubie dowiedział śię Vend, że

jego żcaa jest mcriinistką. Czyniła ona

wszystko, aby męża wciągnąć w ten

straszny nałóg. Przez pewien czas sta
wiał opór, potem uległ pokusie i stał się
morfinistą:. Wszystkie piękne plany
przys-złości wzięły w łeb od tej chwili.

Wspaniale projekty pozostały w szufla
dzie. Po pół roku stracił inżynier Vend

stanowisko. Teraz poznał nędzę w jej
najgorszej formie, bo u boku kochanej
kobiety, która ciągle pożądała oszoła
miającej trucizny.

Wkońcu przyjął posadę śubjekta w

pewnej firmie handlowej, ale i tu był
nie do użycia, tak, że wkrótce go zwol
niono. Głodował, by tylko uzyskać tru
ciznę. Potem przyszedł najstraszniejszy
dzień jego życia. Przyłapał żonę z ko
chankiem we własnem mieszkaniu:

Pierwszy raz wybaczył. Za drugim ra
zem poprzysiągł zemstę. W czasie snu

przeciął jej brzytwą gard!o. Potem zgło
sił się na policji. ,,Zamordowałem -

powiedział— proszą skazać mnie na

śmierć". — Psychjatrzy stwierdzili, że

psychicznie jest on zupełnie- zdrów.

Jego jedynem pragnieniem było, aby
skazany został na śmierć. Przysięgłych
prosił szczerze i gorąco o wyrok
śmierc.i . Życzenie jego spełniono. Po

pięciominutowym procesie, najkrótszym
jaki znały dotąd kroniki angielskie,
ogłoszono wyrok śmierci.

Kobiety są moralne

dopiero od 50 roku życia?

Oryginalną uchwałę powziął w tych
dniach magistrat miasta Grumow w

Czechosłowacji. W trosce o ,.podniesie- ,

nie poziomu moralnego" obywateli mia
sta, magistrat zadecydował, że personel
żeński zatrudniony w barach i restau
racjach nie może liczyć mniej niż 50 lat,-

Murzyn zabił 9 osób.

Beirut (Syrja), 12. 3 . Żołnierz francu
skich wojsk kolonjał nych, murzyn z Se
negalu, dostał nagle w koszarach obłędu
i zamordował 5 żołnierzy. Następnie wy
biegł na ulicę, gdzie zabił 4 osoby cywil
ne, a 2 zranił. Wkońcu zdołano go ubez-

władnić.

Nowa afera oszukańcza we Franc i.

Paryż, (PAT.) Przed kilku miesiąca
mi w-ykryto w Lille bandę oszustów,
która m. in. usiłowała puścić w obieg
kradzione znaczki stemplowe na sumę
kilkuset tysięcy franków. Na czele

bandy stał inspektor policji Mar!ani. Zo
stał on skazany przez sąd w Lille na 4
lata więzienia i 5 lat zakazu pobytu we

Francji. Wspólnicy jego skazani zosta
li na kary od półtora do 5 lat więzienia.
Trybunał odrzuci} pretensje skarbu w

wysokości 20 milj. fr., nakazując jedy
nie zwrot skradzionych znaczków stem
plowych na sumę 300.000 franków.

Olbrzymie koto zapędowe.

Największy ze Spuszczonych przed kilku
miesiącami na wodę okrętów angielskich
,,Królowa. Marja" otrzymał główne koło za-

pędowc ważące 1560 cen,tnarów, , ,

Niezbadane tajemnice
Fale radjowe szkodliwie wpływają na orientacje gołębi.

Przedziwny instynkt ptaków, który
każę im odbywać corocznie przeloty,
zawsze odnajdując właściwą drogę, po
został dotychczas dla nauki zupełną ta
jemnicą. Różne i,stnieją teorje na ten

temat, ale wszystkie razem i każda z

osobna mniej więcej nic nie tłumaczą.
Tak samo, a może bardziej jeszcze

niepojętą, cudowną niemal jest tajem
nica gołębi pocztowych. Dlaczego te

stworzenia, przewiezione np. koleją, w

zamkniętych koszach na odległość kil
kuset kilometrów, do miejsca, gdzie ni
gdy nie były, zawsze i nieomylnie tra
fią patem do siebie prosto, do własnego
gołębnika? Usiłuje się to wytłumaczyć
różnemi tropizmami, wrażliwością na

jakieś prądy teluryczne, elektryczne,
wpływami słońca, specjalną konstrukcją
kanalików usznych, ułatwiającą orien
tację. Każda z tych teoryj pozostaje teo
rią, mniej lub bardziej kunsztowną,
mniej. lub bardziej prawdopodobną i

przekonywującą —- ale właściwie i na
prawdę nic nie mówi. Bo, o ile przy
tradycyjnych, corocznych przelotach
ptaków wędro-wnych można jeszcze my
śleć o atawizmie — co zresztą i tak jest
niewiele mówiącem tłumaczeniem, to

już w zastosowaniu do tego cudownego
istotnie instynktu gołębi zawodzi nawet

i to magiczne słowo. Jedno tylko
stwierdzono ostatnio w tej dziedzinie —

i to może będzie punktem wyjścia dla

rozwiązania zagadki: oto okazuje się, żę
radjostacje nadawcze o dużej mocy wy
wierają na orientacją gołąbi pocztowych
wpływ nader szkodliwy. Być może więc,
że owa orjentacja ma reczywiście jakiś,
nieznany nam bliżej, a właściwie wo
góle nieznany związek z prądami czy fa
lami w eterze.

Równie zdumiewającą jest skłonność

niektórych gatunków gołębi do akroba
cji. Tych gatunków jest kilka, najcie
kawszy z nich to gołąb Lotan, pospolity
w Indjach, w Europie prawie zupełnie
nieznany. Jego ,,wyczyny" w powietrzu

przypominają do złudzenia najtrudniej
sze i najbardziej zawiłe sztuki lotnicze,
różne ,,beczki", ,,korkociągi", ,,lopingi"
it.d. - przyczem robi je on bez żadnej
zrozumiałej przyczyny, jak gdyby popro
stu dla przyjemności, z takiem zaś za
pamiętaniem, że aż wydaje się ono zbli
żać do stanów hipnozy, czy autohipnozy.
Niera,z taki gołąb jest po ,,wylądowaniu"
wręcz nieprzytomny, trzeba go budzić
dmuchaniem w główkę i w dziobek.

Spiskowcy międzynarodowi.
Kopenhaga, (PAT.) Policja wykryta

tu organizacje spiskowców, którzy przy
gotowywali zamachy terórystyczne w

jednym z krajów są,siednich. Areszto
wano kilkanaście osób, wśród których
znajdują się obywatele amerykańscy,
kanadyjscy, łotewscy, czechosłowaccy,
niemieccy i duńscy. Aresztowani dzia
łali przez dłuższy czas w Danji pod po
zo-rem kupców. Przy aresztowanych
znaleziono znacz:ne fundusze, fałszywe
paszporty, mapy, lotegrafje i szyfrowaną
korespondencją,

Naiwność ludzka niema granic
Jak cyganka-złodziejka nabrała swą ofiarę.

Piszą nam z Grudziądza:
W dniu 21 stycznia br. przybyła do mie

szkania Cecylji Owockiej w Zaborowie p.
Brodnica, cyganka Władysława Paczkowska
vel Ciecierska, córka Władysława i Bozalji
urodzona 24. IV. 191 i r. Pod pozorem wróże
nia, cyganka wyłudziła od kobiety kilka

drobnych rzeczy, które po pewnym czasie
zwróciła, mówiąc, że ,,wróżba wtedy się u-

da, gdy dostanie więcej rzeczy!" Gdy cygan
ka przyszła do Owockiej po raz trzeci, wyłu
dziła od niej następujące przedmioty: 2 ka
py z łóżek wełniane białe z frendzlami, 1 o-

brus kolorowy w zielone kwiaty, 1 suknię
popielatą w kwiaty, 2 pary białych firanek,
1 fartuch, 2 białe powłoczki — jedną płó
cienną białą z monogramem C. M,, drugą
damastową białą w pa,sy, 1 prześcieradło,
1 koszulę dziecięcą, - Sukienkę dla dziecka
z surowego płótna, 2 kaftaniki białe barcha
nowe dla dziecka, 2 p. majtek białych bar
chanowych, 1 zegarek damski srebrny z zło
tą obwódką, 2 ,obrączki ślubne złote 333 kar.

i 95 zł. gotówki. Cyganka nie pokazała się
już więcej u poszkodowanej, lecz zbiegła
wraz z kochankiem niej. Filipem Majew
skim pociągiem ze stacji Radoszki do Pod
zamcza—WierchuSzów woj. poznańskie. Po
wiadomiony o zajściu posterunek p. p . w

Kępnie ustalił, że do Podzamcza przybył
tylko sam Majewski, z zawodu muzyka.nt, i
tam zamieszkał. Majewski zeznał, że cygan
ka Paczkowska wyjechała razem z nim z

Górzna, lecz wysiadła w miejscowości Ja-
błonica. skąd miała się udać do powiatu
grudziądzkiego, a po 4 tygodniach powrócić
do Podzamcza. Przeprowdzona u Majewskie
go rewizja za rzeczami Owockiej, nie dała

pozytywnego w’yniku. Paczkowska w zawo
du rzek-omo baletnica, legi,tymuj.e się dowo
dem osobistym wystawionym przez zarząd
miejski w’ Górznie. W!adze policyjne ostrze
gają publiczność przed wyrafinowaną oszu
stką i proszą o przytrzymanie w razie poja
wiania się jej i zawiadomienie.

Likwidacja niebezpiecznej bandy włamywaczy,
grasufqcej no pograniczu.

Chojnice, Prawie codzienne rabunki w

miejscowościach pogranicza niemieckiego
postawiły na nogi policję niemiecką, która
nie mogła w żaden sposób wpaść na trop
włamywaczy. Po każdym rabunku włamy
wacze zniknęli prawie, źe bez śladów. Po
wiadomiono wtedy policję śledczą w Chojni
cach, której też udało się wytropić złodziei.
Ślady prowadziły aż do Chełmży, gdzie też

nastąpiło aresztowanie dwóch niebezpiecz
nych rabtfsiów, którymi okazali się Jan
Schróder z Chełmży, lat 31, 14 razy karany
i Jan Pniewski z Chełmży. 8 razy karany
Przeprowadzona w ich mieszkaniach rewi
zja dała wprost sensacyjne wyniki. Znale
ziono dużo rzeczy, które rozpoznali właści
ciele z Niemiec Ponadto u kilku paserów
znalezione rowery skradzione w Niemczech.

W toku dochodzeń ustalono, iż Schróder,
Pniewski i MoroSow nielegalnie Przekracza
li pod Chojnicami granicę do N’iemiec, gdzie
w. nadgranicznych mięjścow ościąch dokony

wali kradzieży, poczem z łupem wracali do
Polski. Zupełnie nowe rowery sprzedawali
po 50 złotych, a rowerów skradli około 20.

Sąd okręgowy’ w Chojnicach po cało
dziennej rozprawie ogłosił wyrok skazujący:
Scbródera na 3 lata więzienia, 4-555 złotych
grzywny wzgl. 95 dni aresztu i na umiesz
czenie w Zakładzie dla niepoprawnych prze
stępców na 5 lat, Pniewskiego na Półtora
roku więzienia i 2 400 złotych grzyw’ny wzgl.
48 dni aresztu Czesława Tilla z Grudziądza
za 2 kradzieże na 9 miesięcy więzienia z wa
runkowym zaw’ieszeniem wykonania kary
na 5 lat, oraz paserów Józefa Kujoiha z Że-
gartowłe. powiat Chełmno, na 1 miesiąc a-

resztu i Leona Pruszyńskiego z Trzeb’eciu-
cha, powiat Chełmno, na 5 miesięcy aresztu
z warunkowem zaw’ieszeniem wykonania,
kary na 4 lata. Ponadto Sąd orzekł utratę
praw’ obywatelskich dla Scbródera na okres
i-letni. Ates?t śledczy zaliczono Sclir. i
Pmewskiemu w całości,



Bezrobocie w... więzieniach.
Kryzys dotknął również tych za kratą.

Więzień otrzymuje za swą pracę 7 do
S franków dziennie. Z tego skarb za
trzymuje połowę, 2 franki odkłada ad
ministracja jako rezerwę dla więźnia, 2
franki wreszcie otrzymuje więzień do

ręki i z tych pieniędzy kupuje sobie w

kantynie żywność, tytoń, mydło etc.

Niewiele to, ale dla człow’ieka pozba
wionego wolności...

Bezrobocie gnębi szerokie masy. Bez
robocie dociera do... więzienia i gnębi
jego przymusow-ych mieszkańców. Czy
nie paradoks?

A jednak tak jest. Wszystko jest
w’zględne. Kto pracuje, pożąda odpo
czynku; kto ma zapewniony odpoczynek
bez terminu, ten łaknie pracy, by zabić
czas. Taki jest los w’!aśnie więźniów’.

W więzieniach par,yskich Sante i Fre
snes, kryzys daje się odczuć dotkliwie

więźniom i więźniarkom. Zainterpelo-
wany przez Sw’ego adwokata więzień z

Fresnes, na pytanie, jak mu się pow’o
dzi. odpowiada:

Byłoby nieźle, gdyby nie brak pra-

ey. A bez pracy niema pieniędzy.
W więzieniu w Fresnes przebyw-a o-

becnie 3.500 osób. Kryzys dotknął przed
siębiorców, któ’rzy udzielą, zamów’ie
nia administracji więziennej na wyko
nanie rozmaitych dostaw’; niema zamó

wień, niema pracy, w warsztatach wię
ziennych dłubie, się to i owo. Co fabry
kują we Fresnes, w Sante? Adresuje
się koperty, banderole, pakuje i sortuje
druki, torebki, wyrabia się guziki drew’
niane, sortuje się suszone jarzyny, wy
plata koszyki etc. etc.

Obniżka taks kuracyjnych.

Warszawa, 12. 3. (teł. ’W’ł.) Uzdrowi
ska państwow’e postanowiły obniżyć w

nadchodzącym sezonie w’iosennym tak
sy kuracyjne oraz opłaty za korzystanie
z kąpieli i inne zabiegi lecznicze.

W ślad za uzdrow’iskami państw’ow’e
mi postanowiona została obniżka taks

kuracyjnych i opłat w uzdrowiskach

prywatnych.

Przyjazd dyrektora Departamentu Morskie
go, Przyjechał w sprawach służbowych do

Gdyni i Gdańska dyrektor departamentu mor
skiego Ministerstwa Przemysłu i Handlu Leo
nard Możdżeński.

HOTEL MORSKI !’ttl!feK

Codziennie występy czołowych artystćw krajów, i zagranicznych
Wstęp wolny. Pauz. o godz. 9 wiecz. Ceny umiarkowane

i20u

Nowy znaczny transport pomarańcz włoskich,
Statek Brynhild" przywiózł do Gdyni z portów
włoskich 36 tyś. skrzyń pomarańcz. W skła
dach portowych znajduje się 115 tys. skrzyń
pomarańcz.

Rynek rybny w Gdyni wykazuje duże oży
wienie; dowozy nie sa. w stanie pokryć zapo
trzebowania. wskutek czego ceny szprotów
i dorszów zwyżkowały.

Połów łososi. Rybacy helscy od rana do
\ nocy" łowią łososie. Rozpoczęto również poło

wy łososi na niewody przybrzeżne.

kupują
wszyscy

OBUWIE
z Bydgoszczy, Poznania, Torunia
i Gdańska zamieszkali w GDYNI tylko
w CENTRALI OBUWIA
ulica Świętojańska 62. Właściciel Kazimierz Gabrielewicz.

Zjazd harcerstwa wielkopolskiego

Poznań, 11. 3. Dnia 10. III . odbył się w

Poznaniu doroczny zjazd walny oddzia
łu wielkopolskiego Związku Harcerstwa

Polskiego, który zgromadził liczne rze
sze kierowniczek i kierowników pracy
harcerskiej. Między innemi sprawami
poruszana była kwestja wielkiego jubi
leuszowego zlotu w Spalę. Udział w

zjeździe brały delegacje harcerstwa byd
goskiego.

Strajk w Chodzieży zlikwidowany.

Chodzież, 12. 3 . Ostatecznie został

zlikwidowany trwający od dłuższego
czasu strajk w fabryce fajansów w

Chodzieży,
Zarząd fabryki zgodził się na przyję

cie zwolnionych robotników. Praca

w fabryce została wznowiona.

Zakończenie strajku w Kaliskach.

Starogard. Trwający od 23 lutego
strajk robotników tartaku Dyrekcji La
.sów Państwowych w Kaliskach, pow.
starogardzkiego, został zakończony. Do
szło do porozumienia pomiędzy zarzą
dem tartąku i robotnikami, na podsta
wie którego robotnic.e rozpoczęli dnia 11

fcńi. p/ac§,

Kto toruje drogą
niemiseklBl inwazji na Pomorze.

Gdynia, 13 marca.

Przed kilku dniami donosiliśmy o t. zw.

akcji deklaracyjnej szerzone,j przez niemiec
kie organizac.je wśród obywateli Polskich o

małem wyrobieniu narodowem polskiem.
Cel zbierania tych ,,dobrowolnych deklara-
cyj" jest zupełnie przejrzysty. Niemczyzna
zna.jdu,je podatny grunt wśród chwiejnych
niezdecydowanych narodowo, mało uświa
domionych elementów, które mimo swego
niewątpliw’e polskiego pochodzenia, w ży
ciu potoczuera posługują się dotychczas je
szcze językiem niemieckim.

Mieliśmy sposobność być świadkami cie
kawego objawu w jed.nem z miast wybrzeża,
że członkowie organizacji polskiego przy
sposobienia wojskowego, wyszedłszy z ze
brania tej organizacji, rozmawiali między
sobą po niemiecku! A przecież orga,nizac,je
te mają zadanie wychowywania narodowe
go i państwowego swoich członków.

Na wsi lozsadnikanii niemczyzny sa or
ganizac.je rolnicze należące do Landbundu i
Kas ReifcisenowSkich. gdzie panuje niepo
dzielnie język niemiecki.

W pow’iecie Morskim iest z.nana Mleczar
nia Kosakowo, licząca 30 członków, z któ
rych tylko czterech jest Niemców, a mimo
to obrady na posiedzeniach zarządu, jak
również na walnem zgromadzeniu prowa-
dzone są w języku niemieckim i w tym ję
zyku pisane są też protokóły z posiedzeń.

Z smutnym objawem używania w obco
waniu códziennem języka niemieckiego
przez Polaków, spotyka się też często na te
renie gdańskim, lecz tam ,jest to poczęści
uzasadnionem obawą przed akiami gwałtu

ze strony rozwydrzonych band hitlerow’skich
ochranianych troskliwie przez gdańskie or
gana policy,jne i sądy, ,jak to miało miejsce
przed kilku dniami w lokalu restauracyj
nym przy ul. Rambau, gdzie umundurawa.

ny hitlerowiec przystą.pił do stojącego przy
bufecie właściciela restauracji Muchy i za
ż,ądał od niego pozdrowienia hitlerow’skiego.
Na zwróconą przez szw’agra Muchy, uw’agę,
że Mucha jest Polakiem, więc niema obo
wiązku pozdrawiać na sposób hitlerowski,
hitlerowiec uderzył Muchę w twarz i wy
szedł z lokalu.

Zawezwany policjant gdański odmów’ił
nawet wylegitymow’ania, napastnika, biorąc
go w ten sposób w obronę przed odpowie
dzialnością ka,rna. Sztuką się jednak gdań
skiemu, Szupowcowi ńie udała, gdyż Mucha
na własną rękę, zdołał ustalić nazwisko na
past,nika i ludzi sie nadzieją, że sądy gdań
skie dadzą mu satysfakcję za. doznaną znie
wagę.

W Polsce jednak niema naj mniejszego
uzasadnienia dla dobrowolnego szerzenia
niemczyzny przez Polaków, należącyc.h w

dodatku do polskich organizacyj społecz
nych łub sportowych.

ioU)MBIM CAFE- DANCING- YARIETE 5

PI.Kaszubski tel.14-71 :

Od 1 marca br. Największa sensacja w Polsce
t4s8 Czarna atrakcja

OANCKNG JOBBWMOBS
oraz Olga Ligt i Halina Kee. Doborowa orkiestra
Pindrasś-band W niedziele i święta podwieczorki
taneczne od 17-19,30 z pełnym program, artystycznym

Poruszyło s!ę sumienie.
Gdynia. Przed kilku tygodniami pismo nasze

pierwsze poruszyło sprawę oszukańczych prak
tyk antyfiśkalnych uprawianych przez obce fir
my maklerskie pracujące z wielkiemi zyskami
w Gdyni, które jednak starają się różnemj osżu-
kańczemi manipulacjami ukryć przed tutęjszemi
władzami skarbowemi, aby się uchylić od pła
cenia od tych zysków odpowiednich podatków
na rzecz polskiego Skarbu Państwa. Wówczas

wymieniliśmy nawet konkretnie firmę gdańską,
posiadającą jednakże tu w Gdyni samodzielnie

zarejestrowany oddział, dopuszczającą się
wspomnianych nadużyć.

Z wielkiem zadowoleniem podnieść musimy,
że artykuł nasz nie został bez echa, albowiem

kampanję przeciwko nieuczciwym firmom ma
klerskim, podjęły też inne tutejsze pisma co
dzienne, a nawet tygodnik gospodarczy p. t,
,,Przegląd Hand!owo-Gospodarcży", wydawany

wprawdzie w W’i!nie, lecz mająęy dość wieiką
poczytność tu w Gdyni, zwłaszcza w sferach go
spo.darczych i zy’skujący sobie swoją bogatą
i fachową treścią coraz większe rozpowszech
nienie.

Mamy nadzieję, że może teraz nareszpie wła
dze skarbowe i administracyjne’ zainteresu,ją się
intensywniej działalnością nietyłko samych ob
cokrajowych firm na terenie Gdyni, ale ogra
niczą także swój zbyt daleko idący liberalizm
W udzielaniu zezwoleń na pobyt i zarobkowanie

obcym a w dodatku wrogim nam elementom,
z oczywistą szkodą dla licznych bezrobotnych
obywateli polskich o takich samych kwalifika
cjach fachowych.

Nie lepiej przedstaw--ia się ten stan i w tu
tejszej Shippbaendłerce, o czem również już
kilkakrotnie pisaliśmy w naszym ,,Dzienniku",
lecz niestety bez należytego echa i bez skutku.

Polskie godło królewskie zniszczone
W pierwszych latach po odzyskaniu

niepodległości głośną była sprawa daw
nych polskich godeł królewskich. Miały
one się znajdować w ukryciu we Wło-
dzfmierzu Wołyńskim, ale poszukiwania
nie dały żadnego wyniku. Obecnie prof.
Karol Estreicher zamieścił w nr. 153

.,Przeglądu Współczesnego" artykuł p.
t. ,,Zniszczenie polskich insygniów kró-

lewskich". Autor dowodzi, że godła te

zostały zrabowane przez władze pruskie
w r, 1795 ze skarbca na Wawelu. Prusa
cy wywieźli je do W’rocławia, potem do

Berlina. W kilkanaście lat później go
dła królewskie przetopiono częściowo na

monety, częściowo zaś spieniężono na

cele skarbca pruskiego.

ł 1 -’ł--’

Powiat chojnicki pokryty siecią

obrony przeciwpożarowej.
Chojnice. Ubiegłej niedzieli odbył się w

sali hotelu Urbana walny zjazd prezesów i
naczelników wszystkich straży pożarnych z

powiatu chojnickiego. Po odprawie naczel
ników rozpoczęły się obrady, któremi kie
row’ał prez.es Rady Oddziału- Powiatowego
Związku Straży Pożarnych R. P ., P- A . Kaz
imierski. Prezes Oddziału Powiatowego Stra
ży Pożarnych, p. inspektor Kaliszan. _złożył
obszerne spraw’ozdanie z działalności Od
działu Powiatowego, z którego wynika, że
na terenie powiatu chojnickiego istnieje o-

b-cnie 49 placówek ochotniczyc,h straży po
żarnych. liczą.cych przeszło 700 czynnych
Członków,

Ze sprawozdania wynikało, że prąca za
rządu powiatow’ego była niezw’ykle owocną.
Władze pow’iatowe, reprezentow-ano przez
fląęzełnika fiewistosese p, KsliSzBnąi ut,,rży.’!

mywały z placów’kami w powiecie stały kon
takt, urządzano manew’ry strażackie, alarmy
nocne, kurs dla naczelhików strasy, etc.

W dalszym ciągu zebrania omawiano szcze
gółow’o plan działalności w roku bież,, u-

chwalono budżet i zadecydowano o tem, ze

26 maja odbędą się w Chojnicach zaw-ody
powiatowe straży pożarnych, na których
placówki będą mogły zdobyć Sprzęt pożar
niczy.

Sekretarzem powiatowym wybrano p,
Glińskiego z Chojnic i p. Laganka z Karsi
na, członkiem zarządu. Reszta zarządu po
zostaje bez zmian. Komisję rewizyjną uzu
pełniono wyborem P- Duczyńskiego z Czer
ska, zaś delegatami na zjazd Rady okręgu
pomorskiego w-ybrano p. A. Kaźmierskiegó,
prof. Wagnera i p. Glińskiego, wszystkich z

Chojnic,., 5,

jg GPMSKA.

Niewykryci jak zwykle napastnicy nocy ubie
głej zniszczyli urządzenia wewnętrzne domu

sportowców żydowskich w Gdańsku. Przed

przybyciem pogotowia policyjnego napastnicy
zbiegli.

Odbył się kurs polityc!znego wyszkolenia
urzędników, w którym wzięło tn. in. udział
kilku senatorów, wyżsi urzędnicy gdańscy, ofi
cerowie policji oraz niemiecki konsul generalny
w Gdańsku von Radowitz. Jako główny mówca
- wystąpił przywódca hitlerowców w Gdańsku,
pruski radca stan,u Forster, oraz kierownik
głównej organizacji urzędników w Niemczech,
radca. Neef.

Sąd gdański skazał skarbnika związku weJ
talowców Franza na półtora roku więzienia za

sprzeniewierzenie kilka tysięcy guldenów z ka
sy pogrzebowej,

Hitlerowcy biją Socjalistów i centrowców.
Na terenie ,,wolnego" miasta wyda,rzył się
szereg zajść na t,le kampanji wyborczej. Za,
notowano kilkanaście wypadków pobicia
kolporterów ulotek wyborczych stronnictwa
socjalistycznego przez agitatorów narodowo-
socjalistyczńych. W Sopotach rozbito szyby
w mieszkaniac.it dwóch robotników, potur
bowano równie.ż kolporterów ,,Danziger
Volksstimme" oraz centrowej ,,Danziger
Volkszę,itung".

Budowa wiaduktów kolejowych. Prowa
dzone między rządem polskim a. senatem

wolnego miasta, rokowania,, dotyczące budo
wy pewnych objektów komunikacyjnych, ha,
linji kolejowej Gdańsk-Sopoty, doprowa
dziły do porozumienia przy uwzględnieniu
interesów obu stron. C .hodziło o W’ybudowa
nie przez zarząd P, K. P . wielkich wiaduk
tów między Sopotami a Oliwą ora,z ó odstą-
pienie gm,inie terenów potrzebnych dla do
jazdów do sta,cyj kolejowych. Prace budo
wla,ne wykonane być mają, poczęści w ty’m’
roku, reszta w terminie do 6 lat.

Wyfcigi kelnerów.

Na. bulwarach Paryża odbyły się doroczne
wyścigi kelnerów. Zwyciężył Anglik, Mister

Brandy, który przeszedł całą traSę, nic roz
lawszy kawy _na podstawek.

Za nielegalne przekroczenie granicy. Sąd
grodzki za nielegalno przekroczenie granicy
polsko-_gdańskioj bez dokumentów skazał
24-łetniego Bronisława Pankaukt, stałego
mieszkańca Bydgoszczy ną 2 tygodnie aresz
tu z zawieszeniem wykonania kary na 2 la
ta.

Groź.ny pożar. Pożar wybuchł w zabudo
waniach gospodarczych mistrza rzeżnirkie-

go Fr. Wyklanda. zam. w Gniewie, pow-
Tczew, przy ul. Pod Basztą 23. Pomimo e-

nergicznyc,h zabiegów ochotniczej Straży
Pożarnej nie zdołano pożaru zlokalizować-
Ogień strawił doszczęt,nie wielką kryt,ą, da.
chówką szopę, w której mieściły się różne

narzędzia, fura siana i t. p. Szkody powstałe
przez pożar, które pokrywa Włoska Spółka
Asekuracyjna, w Tryjeście, wynoszą około 2

tys. złotych. Pożar spowodowały iskry, wy
dobywające się z sąsiadu-jącego z szopą ko
mina. Od skry zajęto się siano, a następnie
szopa.

2 sali sądowej. Sąd grodzki rozpatrywał
sprawę karną stolarza Leona Tasiemskiego
z Tczewa, oskarżone,go o nabycie od Dwor-
kowskiego skradzionych w warszt,acie sto
larza Kędzierskiego narzędzi stola.rskich.
Sąd skazał Tasiemskiego na pół roku wię
zienia z zawieszeniem na, 2 lat.a . Spra.wca
tej kradzieży stolarz Aleksander Dwotkow-
ski skazany został na łączna karę 5 tygodni
aresztu z zawieszeniem na 2 lata. — Robot
nik Stanisław Zawadzk z Tc,zewa, obecnie w

więzieniu w Starogardzie za kradzież węgla,
z t,erenów kolejowych, skazany został na 1
miesiąc bezwzględnego aresztu. — Robot
nik Jan Andrykowski z Tczewa za kradzież

węgla skazany został na 3 tygodnie bez
względnego aresztu. Rozprawę prowadził są,
dzią Baffilic,kJ,.



Kino
Kristal

Początek 5, 7 i 910

w niedzielę
3i0,5,7i9to. :

Dziś w środę premiera
hezkcnkBrencyjnEgo programu!

Pierwsza przebojowa ko
medja muzyczna wytw. Ufy
w Berlinie w języku nie
mieckim, wywołująca wesołość
zatrważających rozmiarów
i śmiech do rozpuku reźyserji

Reinholda Schiinzla p. t. Dziewczyna w spodniach nabiera świat

W rolach głównych:

Renata Muller

Herman Thimig
Adolf Wohlbriick

Hilda Hildebrand

HUMOR! DOWCIP!
ŚMIECH! WYSTAWA!

ŚPIEW! MUZYKA!

Prasa całego świata
przelicy towuje się
w entuzjastycznych po
chwałach dla tej c u-

downej komedji

Szan. Publiczność uprasza
się o łaskawe przybycie
możliwie na początek
seansu, aby nie tracić

wrażenia całości.

Passepartout prócz grzędowych
i bilety bezpłatne nieważne.

Xronifta
Bydgoszcz, d,nia 13 marca 1933 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Teodory m.; Krystyny.
Jutro: Matyldy kr., Leona,
Wschód słońca o godzinie 6.22 .

Zachód słońca o godzin:a 17.59.

Stan pogody
Rano chmurno i mglisto, w ciągu dnia

dość pogodnie. Nocą lekki mróz, dniem

tempęrtura ’parę stopni powyżej zera. Sła
be wiatr.y miejscowe.

sii
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9-16. w niedziele i świętą od 11-14-
Obecnie wystawa zbiorowa Jerzego ł!up
nie ws kiego.

MUZEUM SZKOLNE otw-arte codziennie
od godziny 11-14.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 11-17 marca 1935 r.

B Apteka przy Bielawach, Gdańska 91,
- teł. 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
l,ei. 204.

3) Apteka Staromiejska. Długa 39, tele
fon nr. 300.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskie( 54 posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby, W’vnóżycża
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę z powodu prób teatr nie
czynny.

Czwartkowy wieczór w.ypełni w głębo-
kiem skupieniu słuchane przez tłumy pu
bliczności w-idowisko religijne wedle tekstu

S, S. Ewangelistów p. t, ,,GOLGOTA" w

wykonniu całego zespołu artystycznego w

reżyserii St. Dąbrów skiego.
Nieodwołalnie ostatnie przedstawienie

,,BALU W SAVOyUl. W nadchodzącą nie
dziel_ę o godz. 16 po cenach zniżonych daną
będzie nieodwołalnie ostatni raz W sezonie
wielka operetka P. Abrahama ,,BAL W SA-
VOY’U" w świetnym zespole.

W próbach ,,POSKROMIENIE ZŁOŚNI
CY" Szekspira, w reżyser,ii K. Koreckiego,
którego d.yrekcja specjalnie zaprosiło, do

wystawienia tego utw-oru oraz ,,RÓŻE Z

FLORYDY", operetka L. Fa!la.

— Skończyć z biurokratyzmem! Minister

spraw- wew-nętrznych, Kościałkow-ski, wysto
sował okólnik do wszyst,kich wojew-odów i
starostów-, ;.w którym Stwierdza, iż naczeł-

neip hasłem urzędnika administracyjnego
musi być dążenie do tego, ażeby obywatelo
wi, przy załatw-ianiu w miarę możności ułat
wić życie i chronić tego obyw-atela od wszel
kich niepotrzebnych uciążliwości, Należy
unikać zbędnych formalności, całkowicie

niezrozumiałych dla przeciętnego ob.yw-a,tela.
Urzędnicy, którzy okażą się niezdolni do po
zbycia się nałogów biurokratycznych, wyka-
żą tem samem brak podstawowych warun
ków do za,jmowania stanow-iska w admini
stracji. Zwła.szcza odnosić s,ię to będzie do
tych urzędników-, którzy usiłowaliby w sto
sunku do obywateli stosować system drob
nych szykan i złośliwych przykrostek.

— Zebranie Towarzystwa Nauczycieli Szkół
Średnich i Wyższych T, N. S. V/. koła w Byd
goszczy odbędzie się dnia 18. bm. o godz. 18

vf gmachu Szkoły Handlowej przy ulicy Jagiel
lońskiej II.

- Polski Czerwony Krzyż urządza w naj
bliższym czasie kurs pielęgniarski. Kandydatki
mogą się zgłaszać w biurze P. C. K. przy ulicy
3 Maja 24 do ,dnia 25. bm.

- - Odczyt w Liceum Handlowym. W d,niu
12 bm. p. Czesław Krene, prokurent Fabry
ki Ma,szyn C, Blurńwe i Syn w-ygłosił w Li
ceum Handlowem referat p. t . kalkulacja
8X2.emyAtow.aw

Trzydniowa rozprawa przed Sądem Grodzkim.

Haanyiiel zasadzony ra sia tam

IM9 ursedmiBcci policli.
(ak) Przed Sądem Grodzkim w Bydgosz

czy toczył się w ub. tygodniu zaw-iły proces,
który kilkakrotnie przerwany i odroczony
z powodu wysuwan,ia nagłych’ wniosków na
reszcie dobiegł do końca, przynajmniej w

pierwszej insta,ncji. Oskarżony był nauczy-
ciel Michał Sctkiewicz, zamieszkały w świe.
ciu, o pomaw-ianie i rozpowszecbnanie nie
prawdziwych wiadomości o byłym komen
dancie posterunku policji w Szubinie przo
downiku Jarmnlowiczu. Przodow-nik Jarmu-
łowicz, przeniesiony do Bydgoszczy już od

dłuższego czasu pełni przed Sądem Grodz
kim, w Bydgoszczy funkc,je oskarżyciela pu
blicz,nego.

Oskarżony nauczyciel. Sotkiewicz swego
czasu zrobił na przodow-nika Jarmułow-icza
nie mniej jak pięć doniesień do prokuratury
i Głównej Komendy Policji Państwowaj w

Warszawie, podnosząc przeciwko przodowni
kow-i cały szereg zarzutów, jak dopuszczenie
się krz,yw-oprzysięstwa, przekroczenia wła
dzy Oraz inne jeszcze ciężkie zarzuty. Wszy
stkie te zarzuty okazał,y się jednak gołosłow
ne i niepraw-dziw-e, wskutek czego w-ytoczo
no nauczycielowi proces karny.

Po trzydniow-ej rozpraw-ie sędzia Tuszow-
ski ogłosił w ub. sobotę wyrok skazujący O)
skarżonego nauczyciela na trzy miesiąca a-

resztu i dwieście złotych grzywny, w razie

zaś nieściągalności na cztery miesiące are
sztu. Powyższą karę zawieszono nauczycie-
łowi Sotkiewiczowi na przeciąg pięciu lat,
Oskarżony nauczyciel zamierża wnieść ape
lację od powyższego w-yroku.

— Kurs położniczy w Woje’wódzkiej Kli
nice dla Kobiet i Szkole Położnych w Po
znaniu rozpocznie się w dniu 1 pa,żdziemi-
ka 1935 r. i będzie trwał 2 lata. Wnioski o

przyjęcie na kurs przyjmuje i wszelkich in-

formaeyj udziela Zarząd Miejski w Bydgo
szczy, Wydział Zdrowia Publicznego, ul.
Grodzka 25, pokó,j 10 w terminie do dnia
20 kwietnia 1935 r.

_— Poświęcenie nowej świetlicy żołnier
skiej, W dniu 17 marca Polski Biały Krzyż
oddaje władzom wojskowym św-ietlicę żoł
nierską im, Żwirki, urządzoną dzięki ofiar
ności Społeczeństwa bydgoskiego. Poświę
cenia tej nowej placówki pra,cy oświatow-ej
dla szarego żołnierza dokona kanclerz Bi
skupiej Kurii Polowej ks. prałat dr. Jan
Mauersberger.

— Teczka z książkami szkolnemi Jana
Nowaka, znaleziona przy Placu Tea,tral
nym, jest do odebrania w Redakcji ,,Dzien
nika Byd,goskiego".

Herman Thimig, Renata Mueller, Hilda Hildebrand i Adolf Wohlbraeck w świetnej
komed.ii muzycznej wytwórni ,,Ufy" w Berlinie p. t . ,,Wiktor czy Wiktorja", reźyserji
Schunzla. Wesoła ta czwórka swą grą, a film sytuac.jami i dowcipem wywołują kas
kady śmieci)u, o czem możemy ,już dziś przekonać się na prem,ierze w kinie ,,Kristal".
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Doroczny zjazd delegatów XXI Okręgu Wielkopolskiego
Związku Śpiewaczego.

Polska pieśń chóralna ma piękne trady
cje na. na,szych ziemiach. Zwłaszcza w cza
sach zaboru organizacje śpie-wacze były naj.
silniejszą ostoją polskości, kultyw-ując przy
w-iązanie do ojczystej mow-y i obyczaju. Do

tradycyj tych sięgają i przypominają je
chóry zrzeszone już w niepodległej Polsce w

Wielkopolskim Zw-iązku Śpiewaczym. I tak

odbyty w ubiegłą niedzielę doroczny walny
zjazd delegatów Okręgu XXI rozważał spra
wę uczc-z .enia odpowiednim obchodem przy’
pa,dającej w- roku bieżącym 59 rocznicy
pierwszego na terenie Wielkopolski zjazdu
śpiewaczego, jaki miał miejsce w Bydgosz
czy w czerwcu 1885 r. Śpiewacy bydgoscy
dołożą starań, aby przypomnienie tej pięk
nej manifestacji polskości w niemieckiej
podów-czas Bydgoszczy wypadło jak najuro-
czyśćiej.

Zjazd delegatów Okręgu XXI zgromadził
w lokalu ,,Gastronom" 24 delegatów zrzeszoT

n.ych kół z Bydgoszczy i na.jbliższej okolicy’
oraz liczny cli gości.

Sprawozdania z całorocznej działalności
składali członkowie zarządu Okręgu, a więc
prezes p. Kowalski, sekretarz - p. Boócza-
Gozimirski, skarbnik - p. PoklękowSkf i
bibliotekarz — p, Cegielski, Mimo trudnych
warunków praca Okręgu rozwijała się nor
malnie.

Okręg _bydgoski liczy t8 chórów (12 miej
scowych_ i 6 z_ okolicy), obejmujących 1.024
śpiewaków. W cią)gu roku do Okręgu w-stą
pił chór ,,Dzwon" z Solca Kujaw-skiego, a

ubył ostatnio chór Koła śpiew-ackiego Kole
jarzy ,,Hasło." g By.dgoszczy, Majątek .ogólny

chórów Okręgu XXI wyraża się cyfrą około
30 tys. zł -- obrót kasowy Okręgu zamknię
to sumą zł 717,11. W dorocznym konkursie

na,jw-yższą punktację i pierwsze miejsce w

Okręgu uzyskał bydgoski chór ,,Echo".
Nad sprawozdaniami wyłoniła się krót

ka, aló rzeczowa dyskusja, której wynikiem
było udzielenie zarządowi abSolutorjum.

W wyborach uzupełniających do zarządu
na stanowisko skarbnika powołano p, śpię,
wakowskiego, a do komisji rewizy.jnej pp,
Krauzego i Hamulskjego.

Kfo częsfo
cierpi na

nerwobóle

niechaj pamięfa,
że pomaga na nie

Aspibina
małe tabletka, a ski

Oo nabycia we wszystkich aptekach.

Wystawa na 19 marca.

W związku z tegorocznemi uroczysto
ściami imienin Marszałka Józefa Piłsuds
kiego, ogólny komitet obchodu urządza, w

świetlicy Zwią,zku Legionistów przy ul. Sło
wackiego 3, ,wystaw--ę p. t. ,,Marszałek Józef
Piłsudski w- walce o Niepodległość oraz w

nauce i sztuce".

Prosimy w-szystkich, którzy posiadają ja
kiekolwiek pamiątki z okresu walk o Nie
podległość, potem z okresu wojny bolszewi
ckiej, a następnie z okresu budow-y Państw a

Polskiego n. p . fotografje, pisma, rozkązy,
karykatury, rzeźby, obrazy, portrety, m-uli?,
dury, broń itp.; wydawnictw-a. książkowe,
afisze, ulotki i inne, ażeby najdalej od 10
do 15 marca rb. złożyli je w sekret,arjacie
Zw-iązku Legionistów w godz. od 17-19-ej
za pokwitowaniem, celem umieszczenia lia

wspomnianej wystawie.
Eksponaty należy oznaczyć imieniem i

nazw-iskiem oraż dokładnym adresem wła
ściciela.

Komitet wykonawczy wystawy złożony z

przedstaw-icieli w-ładz i najpoważniejszych
organizacyj społecznych gwarantuje zwrot

eksponatów, a zarazem zgóry dziękuje
wszystkim, którzy pamią.tkami swoj.emi
przyczynią się do uświetnienia tej imprezy.

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu
naczyń, skłonności do udaru i ataków

apoplektycznych naturalna woda gorzka
Franciszka-Józefa zapewnia łagodne
wypróżnienie tez nadwyrężenia się.

- Wynik zbiórki ,,Caritas" w dnia 10 b.
m. W myśl zezw-olenia Starosty Grodzkiego
z dn. 21. II. br. nr. 3/35 Zb., podajemy do

publicznej wiadomości, że zbiórka uliczna w

dniu 10 bm. przyniosła zł 231,24, która tó
suma zost,anie zużyta na pomoc dla bied
nych m, Bydgoszczy. Bydgoski Okręg. ,,Ca,
ritas".

Sztacheta zranili znajomego.
Za ciężki uraz cielesny po ośm miesięcy

więzienia.
(ak) Przed Sądem OkręgOw-ym w Bydgo

szczy odpowiada_li w- ostatni poniedzia
łek bracia 22-Ietni Stanisław Kotela oraz 35-
letni Władysław Kotela, jak i 23-letni Józef
Nowak. Wszyscy oskarżeni zamieszkali w-

Grabionie, pow-. Wyrzysk, odpow-iadali p,rzed
sądem za ciężki uraz cielesny. Tło sprawy
przedstaw’ia się jak następuje:

W nocy na i października ub. roku po
zabawie oskarżeni napadli na wracającego z

zabawy 25-letniego Michała Kopra i dotkli
wie go pobili. Jeden z braci Kotelów szta
chetą tak silnie zranił w głowę Kopra, iż
ten momenta,lnie stracił przytomność.

Przed sądem jeden zw-alał winę na dru
giego, a. szczególnie starszy brat Władysław
tw-ierdził, że Kopra napad! na jego młodsze
go brata Stanisława i chcąc go obronić rzu
cił sie na napastnika. Sąd jednak nie dał

wiary zeznaniom oskarżonych i po przesłu
chaniu świadków’ i zamknięciu postępow-a.
nia dow’odow’ego skazał Stanisława i Wła
dysława Kotelów po ośm m’esięcy bezwzglę
dnego więzienia, a oskarżonego Nowaka na,
sześć miesięcy więzienia, zawieszając mu

warunkow-o wykonanie kar,y na przeciąg
trzech lat,.

Zjazd rady okręgu IV ,,Sokoła"
w Chełmży.

Dnia 10 bm. w- sali ,,Hotelu Pomorskie
go" odbyt się zjazd rady okręgu IV ,.Soko
ła". Obrady zaga,ił wiceprezes okręgow-y p.
Bąk z Torunia, któr,y serdecznie witał dele
gatów i gości. W równie serdecznym tonie

przemawiał _burmistrz Chełmży p. Barwicki.
Marszalkiem z.jazdu wybrano p, Czarno-

tę-Bojarskiego. Następnie człońkowie skła;
dali szczegółowe spraw-ozdania z rocznej
działalności ,.Sokola". Na w-niosek komisji
rewizyjnej udzielono ustępującemu zarządo-
wi pokwitowania i przystąpiono do wyboru
ft_Oiffiy,cłi władz, Dą n,owego zarządu weszli

pp.: Czarnoła-Bojarski z Wąbrzeźna _ pre.
zesem, So!becki - w .iceprezesem, Kulbacz,
Meyza, Szumitowa i Zawacki

_

członkowie
zarządu.

Do zarządu dzielnicy pomorskiej weszli
pp_: Bojarski i Bąk, do rady związku Bojar -

Po uchwaleniu budżetu, który w docho
dach i rozchodach zamyka się ’kwotą 1800

złotych i ustaleniu, iż przyszły zjazd okrę
gowy odbędzie się w Chełmży, obrady zam-
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Mostowa 9.

Pocz. o 5.15, 7 15,9.10
w niedz?elę od 3.15

13 Bffl- wielka prgmjgra
czarownej komedii muzyczne}

w Jeżyku niemieckim
opartej na motyw, króla walców wied.

Jana Straussa

Audiencja w hchlu
W rolach główra.: Urocza, wiośnlana.
rozkoszna partnerka Jana Kiepury

(SCaiserwa Bzerl

Marta Esserth
oraz znako-mici artyści

Szokę Szakali
Paweł BSrbiger. Fritz Kampers. Hansi Niese

Każdy, kto lubi wiedeńską am’

z.ykę, humor i śpiew będzie tym
filniem zachwycony!
Entuzjazm i zachwyt!
Z pieśnią na ustach wychodzić
będą wszyscy, po obejrzeniu
tego filmu, (4218

Nadprogram(
oając mu bezprawnie 25 proc, z jego należności
za zwózkę sprzętów zafantowanych przez Urząd.

Co mówię oskarżeni?
Magazyniera Rzepczyńskiego i b. kierowni

ka działu e’gzekucyjnego Muszyńskiego, dopro
wadzono z aresztu śledc:zego, w którym przeby

J’eiisgcwjwzi proces przed J’a;dem Cfigę^oigywi.
Skandaliczne nadużycia i praktyki
sdslfiwesifrotforów UrzctSaB ShiBfbowege

. syceni,

Długo!efni kierownik działu egzekucyjnego Muszyński skazany na 5 lat wiezienia.
Reszcie sekwesftraftorów wymierzono również surowe kary.

(ak) Nasza zapowiedź sensacyjnego wielkiego
procesu o nadużycia przeciwko ośmiu byłym
urzędnikom działu egzekucynego bydgoskiego
Urzędu Skarbowego wraz z byłym kierownikiem
działu egzekucyjn. Muszyńskim zelektryzowała
całą Bydgoszcz. Dziś bowiem, gdy conajmniej
90 procent mieszkańców Bydgoszczy głęboko
dotyka kryzys gospodarczy, sprawa marnotra

tyty isie.o .,Uiii tóziatu egzekucyjnego
osk. MUSZYŃSKI.

wienia dorobku ludzi przez nieuczciwych i nie
sumiennych urzędników skarbowych, nie mogła
być obojętna. Większość sekwestratorów zaś

zasiadujących we wczorajszy wtorek na lawie
oskarżonych, to byli

ludzie bezwzględni i bez litości,

którzy bez skupulów zabierali ostatnie mienie
ludziom, którzy chcieli, lecz na razie nie mogli
płacić podatków. Jakoby dla tych sekwestra
torów o ciasnym horyzoncie myślowym nie było
kryzysu gospodarczego i nie istniały ofiary sza
lejącego przesilenia gospodarczego, które prze
cież nie z własnej winy popadły w chwilowe
trudności finansowe. I z całą bezwzględnością
niezwykle gorliwi sekwestratorzy niszczyli war
sztaty pracy, zapominając, że rujnują przez to

nietyiko człowieka i całą rodzinę skazaną odtąd
na zagładę, ale również niszczą dla państw’a
źródło podatkowe, jakiem był właśnie ów
warsztat pracy. Ile łez wycisnęli swą bez
względnością, zabierając biednym wdowom
ostatni mebel, na który złożyła się może praca
całego życia. Zabierali, ażeby później sprzedać
na licytac,ji za bezcen, lub też poza licytacją
nabyć dla siebie — za grosze.

Setki osób — wśród których przeważała
liczba takich wspomnianych ofiar kryzysu go
spodarczego — zaległy wczoraj wielką salę są
du okręgowego na drugiem piętrze. Oczywiście
drobna część tego niezliczonego tłumu dostała

się do w’nętrza i szczeln"e zapełniła ławy prze
znaczone dla publiczności. Resztę odsunęła po
licja na ulicę w nie zawsze grzeczny sposób.

Magazynier oddziału egzekucyjnego
osk. RZEPCZYŃSKI.

Tłum ofiar kryzysu pragnął zobaczyć tych, z

których niejeden przyczynił się do jego nie
szczęścia a teraz tych samych sekwestratorów

spotkało stokroć gorsze nieszczęście i straszna

hańba.

Kult n efachowości triumfuje!
Niezwykle przykre i przygnębiające wrażenie

sprawiał len wielki proces. Zdawało się chwi
lami, że poza oskarżonymi na ławie oskarżo-

nych znajduje się równocześnie cały nasz sy
stem skarbowy a przedewszystkiem nieszczęsny
nasz system egzekucyjny. I cały ten niefor
tunny system skarbowy, poddany ostatnio także

surowej krytyce ze strony wysokich dygnitarzy
państwowych, jak zmora ciążył na tym procesie.

Ten wielki proces o nadużycia sekwestrato-
iów i kierownika działu egzekucyjnego miał za
tem i pookład głębszy. Wydobył przedewszyst
kiem r.a światło dzienne niesłychane, wręcz
skandaliczne praktyki, aparatu egzekucyjnego w

jednym z urzędów skarbowych. Już dobór
ludzi na odpowiedzialne stanowiska sekwestra
torów i urzędiłików skarbowych był poprostu
fatalny. Brano małych sklepikarzy i gajowe
go — jak wynikało z personalji oskarżonych —

mających tylko ki,ka klas szkoly ludowej i żad
nych kwa!ifikacyj na urzędników. Materjał ludz
ki niezwykle surow’y. Co gorsze, ludzie ci brani

poprostu z ulicy nie przechodzili żadnego prze
szkolenia i grzeszyli zupełną niemal nieznajomo
ścią przepisów. Nikt ich nie pouczał a

_

kon
trola była słaba. Pod w}adzę takich urzędni-

zegarek za nieopła,cone podatki, który był pa
miątką po zmarłym jej inężu. Tu komentarz

chyba zbyteczny... Powrócimy jednak do sa
mej rozprawy.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 37-letni Jan

Rzepczyński, b. magazynier Urzędu Skarbowe
go w Bydgoszczy, 31-letni Kazimierz Muszyń
ski, b .kier, dziełu egzekucyjnego Urzędu Skar
bowego, 45-letni Romen Kowalski, 34-letni Ma-

ksymiljen Kanduła, 41-letni Czesław Erdman.,
33-letni Steian Kajdasz i 35-letni Leon Stobrowa
- wszyscy b. urzędnicy Urzędu Skarbowego.

Obrońca osk. Sundmanna p. mec. dr. Kuziel

pzredslawił sądowi poświadczenie szpitala w

Inowrocławiu i wytłumaczył nieobecność Sund
manna długotrwałą chorobą, wobec czego spra
wę przeciw’ko Sundmannowi wyłączono.

Zgłaszają się jako obrońcy znani adwokaci:
pp.: dr, Murach, Domkę, Wirski, dr. Sypniew
ski i Hering. Trybunałowi przewodniczył sędzia
okręgowy Arndt, a jako wotanci zasiedli sędzio
wie Zwierzyński i Rzepecki.

Marta Eggerth i Szokę Szakali w w’iedeńskiej komedji pt. ,,Audiencja w ISchlu". Każdy,
kto lubi wiedeńską muzykę, humor w filmie i sztukę, będzie tą audjencją zachw’ycony.

Premjera tego filmu dziś w ,,Adrji".

ków daje się majątek publiczny i na zapytanie
sądu nie potrafiają wyjaśnić, czy zgodnie po
stąpili z przepisami, gdyż przepisów tych do
kładnie nie znają. Owocem tego kultu dla nie
kompetencji występującego tak jaskrawię u na
szych władz pomajowych, był i poniekąd wczo
rajszy proces bydgoski. Podobne procesy o nad
użycia sekwestratorów i innych Urzędników
skarbowych toczyły się prawie równocześnie
w Warszawie i w Katowicach. Czy fakty te
nie mówią same za siebie?! I wreszcie nie od

rzeczy będzie wspomnieć, iż wczorajszej byd
goskiej rozprawie przesłuchiwał się _

eme
rytowany kapitan, naczelnik Wydziału Perso
nalnego Izby Skarb, w Poznaniu p, Wojciechow
ski. W każdym bądź razie: kult niefachowości
triumfuje!...

Kto skupował przedmioty
poza licytacją?

w toku rozprawy oskarżeni i ich

obrońcy podnieśli, że rzekomo jeden z urzę
dów poza licytacją przez podstawione osoby
nabył na własność po niskich cenach różne

przedmioty. Oskarżeni urzędnicy sądzili zatem,
że i im tak samo wolno postępować. W zajętej
przez Urząd Skarbowy za zaległe podatki re
stauracji ,,Pod Strzechą", Urząd Skarbowy na
był dla siebie poza licytacją stoły i inne przed
mioty, P, prok. Czak sprzeciwił się dalszen,u
ujawnianiu nieprawdopodobnych praktyk, wysu
wając, że ,,nie Urząd Skarbowy jest oskarżony,
lecz urzędnicy!"

Wielki niesmak wywołał aa sali sądowej tak
że fakt dokonania domowej rewizji oso’bistej na

osobie 82-letniej staruszki Scheerbarthowej,
Biedna wdowa zeznała przed sądem, że musia
ła się zupełnie rozebrać, gdyż sekwestrator gro
ził jej użyciem przemocy. Staruszce zabrano

Akt oskarżenia.

Odczytanie aktu oskarżenia, obejmującego
14 stron pisma maszynowego dużo zajęło czaśu.
Już przed tygodniem zaznajomiliśmy naszych
czytelników z główną jego treścią.

Pokrótce podajemy streszczenie:

Magazynierowi Rzepczyńskiemu zarzuca się,
iż przywłaszczył sobie kilkanaście sztuk mater
iałów itp. artykułów blawatnych na szkodę fir
my ,,Textil"; skóry i przybory szewskie war
tości 700 zł na szkodę firmy Smużyk, drzewo
użytkowe w ilości ca 5 tn sześć, na sz,kodę firmy
Hans. Hege, oraz przechowywał 3 zegarki dam
skie i 6 zegarków męskich i że po licytacji przed
miotów zajętych w firmie Jaehne zabrał z ma
gazynu Urz. Skarbow’ego pianino i futro wpisu
jąc w protokóle licytacyjnym fikcyjne nazwiska,
jako rzekomych nabywców.

B. kierownikowi działu egzekucyjnego osk.
Kazimierzowi Muszyńskiemu prokurator zarzu
ca, iż zabrł z magazynu skarbowego za;ętv w

firmie Jahne radjo-aparat, polecając osk. Ko
walskiemu w protokóle licytacyjnym przeprowa
dzić odpowiednią adnotację, niezgodną z rze
czywistym stanem rzeczy. Poza tem osk, Mu
szyński zabrał; maszynę do szycia zajętą u An
toniego Matusiaka, W’płacając za nią 42,50 zł
na fikcyjne nazwisko, dywan pluszowy za 14,50
złotych, leżankę z narzutką^ elektryczna lampę
stołową, dalej pochodzące z firmy Hege biurko,
stół okręgły, fotel, obraz i lustro owalne, wpła
cając za te przedmioty 96 zł.

Kowalski oskarżony jest o bezpraw’ne zabra
nie pianina, oraz niezgodne z istotnym stanem

rzeczy adnotacje w protokółach licytacyjnych.
Oskarżonemu Erdmanowi, Kajdaszowi i Sto

brawie prokurator zarzuca pobranie po 3 m ma
teriału ubraniowego i po 2 koszule z towarów
zajętych w firmie ,,Textil".

Poza tem osk. Muszyński poszkodował na

sumę ca. 300 zl-Bronisława. Góreckiego, ,p ’otrą?

Osk. sekwestrator KOWALSKI.

wają już szereg miesięcy, na salę rozpraw. Re
szta oskarżonych odpowiada ż wolnej stopy.
Wszyscy są żonaci i mają dzieci.

Rzepczyński i Muszyński przyznali, się do

winy, jednakże nie do wszystkich zarzuconych
im przestępstw. Rzepczyński tłumaczy się po
nadto, że myślał, iż będzie niebawem zwolniony
i dlatego chciał sobie przyszłość zabezpieczyć.
Istotnie po zwolnieniu go z urzędu założył sobie
skład przyborów szewskich w Chojnicach. Tam
znaleziono dużo skradzionego przez niego ma-

terjalu. Oskarżony przyznaje, ze był dawniej
również sklepikarzem.

B,yły kierownik działu egzek. Muszyński
początkowo daje wykrętne wyjaśnienia, w koń
cu jednak przyznaje s,ię do winy. Tłumaczy się,
:e poza licytacją płacił za przedmioty cenę po-
iad wywoławczą. Potrącone niejakiemu Gór
skiemu 25% za zwózkę zużył na stemple, tusze

i różne przybory pisemne, gdyż kilkakrotne
zwrócenie się z zapotrzebowaniem do kierowni
ka nie odniosło skutków. Pobory Muszyńskiego
wynosiły 260 zł, podczas gdy reszta oskarżonych
urzędników pobierała 160 zł miesięcznie.

Były sekwestrator Kowalski- przyznaje, że
zamieścił fikcyjne podpisy na protokółach licy
tacyjnych z rozkazu swego przełożonego Mu
rzyńskiego, Przyznaje się również do nabycia
noża licytacją obudowanie pianina z firmy
Jahne za 200 zł. Kowalski był dawniej leśni-
:iem i wyleciał za pewne nieścisłości.

Oskarżeni Erdmann, Stobrowa i Kajdasz nie

orzyznawają się do winy i tłumaczą się, że ma-

terjaf na ubranie wydany im został przez ma
gazyniera i towar ten później zamierzali kupić
na licytacji. Jednakowoż do licytacji nie doszło.

Uważają oni to za rzecz zupełnie legalną.
Osk. Maks. Kandela, najmniej winna ofiara

w tej aferze nie przyznaje się do winy, lecz do

czynu. W jednym tylko wypadku wpisał na po
lecenie swego przełożonego nazwisko jakiejś
Solankiewicz do protokółu licytacyjnego, która
rzekomo nabyła dywan. Następnego dnia mając
pewne wątpliwości doniósł o tem referentowi.

Na zapytanie obrońcy adwokata Wirskiego.
czy licytacje zostały obwieszczone w prasie,
osk. Muszyński odpowiada: Częściowo tylko w

prasie, jeżeli zaś chodziło o przedmioty war
tości poniżej 500 zł, to obwieszczono to na

korytarzu w urzędzie.

Świadkowie zeznają.
Za zgodą stron odstąpiono od przesłuchania

całego szeregu świadków. Na ogół zeznania
świadków są mało ciekawe. M . in. przesłuchano:
właściciela fabryki fortepianów Ottona Ma:ew-

skiego, kierownika II działu egzekucyinego Flor
iana Janickiego, naczelnika Urzędu Skarbowego
Pawłowskiego i Gaworzewskiego. Przełożeni

oskarżonych urzędników zeznali, iż uważali pod-
sądnych za solidnych pracowników, dzięki cze
mu cieszyli się oni zbyt wielkiem, jak się oka
zało, zaufaniem. Co do osk. Kajdasza, E"d-
manna i Stobrawy — świadkowie zakwalifiko
wali ich jako wzorowych urzędników, którzy
istotnie mogli przyjąć materjały ubraniowe nie
zdając sobie sprawy, iż popełniają w’skutek tego
czyn niewłaściwy.

Wzruszające było zeznanie staruszki 82-let-

niej wdowy Scheerbarthowej, której urzędnik
oraz dwie towarzyszące mu urzędniczki pod
czas rewizji osobistej w mieszkaniu kazali się
rozebrać pod groźbą użycia przemocy.

Prokurator wnosi o surowe ukaranie.

Prokurator Czak w swem przemówieniu pod
kreślił, że moralnym sprawcą jest oskarżony
Muszyński. Jeżeli oskarżeni zabierali przedmio
ty ludziom, którzy nie mogli płacić, to takie

rozgrabywanie zasługuje na tem większe napięt
nowanie. Podkopali oni zaufanie do władz
skarbowych i straszne muszą wywołać wrażenie
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na ,,szarym człowieku" nadużycia tych urzędni
ków, którym powierza się majątek publiczny.
Dlatego wnosi o surowe ukaranie.

Doskonałe były przemówienia obrońców zna
nych adwokatów bydgoskich: dr, Muracha, dr.

Sypniewskiego, Wirskiego, Heringa i Domkego.
Szczególnie p. mec.Murach uderzył w bolesną
strunę niskiego’ Wynagrodzenia urzędników
ska,rbowych. Czy wynagrodzenie 560 zł dla

urzędnik mającego rodzinę może być dosta-
tecznem wynagrodzeniem? Urzędnik skarbowy
jakiejkolwiek: kategorji powinien być mątergai-
nię ,tak postawiony, ażeby był niezal,eżnym,
a zależnym tylko od swego sumienia. Nikt in
ny jak sam prcmjer Kozłowski określił nie
dawno nasz system egzekucyjny jako zły, który
winien być ulepszony, W tym właśnie systemie
skarbowym dopatruje się obrońca wszelkie wy
pływające zło. Trzeba prżedewśżystkiem wy
szkolić dobrego urzędnika.

Wyrok.
Po dłuższej przerwie :sąd ogłosił , wyrok, mo

cą którego skazani zostali: Rzepczyński na 4
łata więzienia i pozbawieniem praw na przeciąg
5 lat, Muszyński na 5 lat więzienia i 5 lat uttraty
praw, Kowalski na 1 i pół rokn więzienia i 3 lata
utraty praw, Erdmann, Klajdasz i Stobrowa na 8

miesięcy więzienia każdy i 3 lata utraty praw,
wreszcie Kanduła ną 6 miesięcy wi,ęzienia z za
wieszeniem kary na 3 łata.

Wyrok wywołał zrozumałe wrażenie i przez
długi czas żywo był komentowany na mieście.

Byłego_: kierownika działu egzekucyjnego Mu
szyńskiego i Rzepczyńskiego w kajdankach od
prowadzono znowu do więzienia.

^Wóidb się...
(Telefonem z Warszawy).

- Ha!lo! Bydgoszcz?!
-C.o słychać?

. _- Nie na,jlepie.j. Już po raz drugi wcho
dzimy w okres wiosny, a liczba bezrobot
nych nietylko nie maleje, ale wzrasta. W
porównaniu do ub. tygodnia mamy znowu

o przeszło 700 bezrobotnych więcej. Horren-
duin, co! Czekamy chyba zmiłowania. Bo
żego, które samo i bez naszego Współdziała
nia nie przyjdzie. A ,.proroków" szanować
nie chcemy, nieomal ich do kozy pakujemy.
Taki zacny’i - zasłużony piłsudczyk, jakim
jest b. ambasador nasz p. Filipowicz popadł
w niełaskę, bo rzucił na kraj cały hasło
wielkich robót inwestycyjnych za drukową-
ne, nowe pieniądze. Żebrał wszystkich bun
tujących sie Sanatorów, cała redakcja. ,,Ku
riera. Porannego" stanęła przy nim i nic nie
pomogło.

Co się z niip , dzieje? Ano nic,. - Narazić
nFzyóicbi i czeka na dobrą posad’ę. To naj-
cźńuźy"i ńiekaw-ódny j)Tąster ńh-’ piepożTj.fla-
tiyć,h ,,reformatorów". Co? Polakiewicz?
Dajcie Spokój nieboszczykom". Ma większą
forsę, to i łatwiej mu wyjechać zagranice,
zejść z oczu. A jak śnieżnobiałe złotówecz-
ki. się wyczerpią, to i posada _dla tak zasłu
żonego męża sic _znajdzie. Nie ma on ża_d
nych skaz na sobie, odchodzi bez szemrania.
Grzech ten popełnił on .,jeden", w Polsce ,.

nadużył administracji dla celów politycz
nych. Kolega sic śmieje?! To wcale nie ła
dnie. .Ta mówię serjo i nic chciejcie prze
kręcać autentycznych wiadomości.

tfc Kr

- Trzv minuty. Mówi się?...
- Panieneczko złotą, ja dopiero zaczy

nam, ale t.eż i zaraz skończę.
- Hałlo! AV Sejmie? Ano, dziś mamy

osobliwe posiedzenie, przedostatnie w bieżą
cej sesji budżetowej. Na święta imieninowe
19 marca chcemy być gotowi_ . Posłowie o-

pozycyjni głowy tracą. Stawi_li się w kom
plecie, choć to już dawno po pierwszym. Je
den z posłów zgłosił się do biura Sejmowego
po zaliczkę, a,le mu nie da_li, bo to już ko
niec tego dobrego. Nie wiadomo dnia ani
godziny, kiedy ic,h rozwiążą. Można stracić
głowę, gdy się czuje, że-diet, _już nie będzie.
Który z ńich biedaków ocaleje w tym okrę
cie, który zatopi się w niepamięci, _ale pa
mięć wśród podatników dla_ tego Sejmu bę
dzie wiecznotrwała. Bo to. i Janusz Jędrze-
jewicz i potop nowych podatków.

-. Czy dziś możliwe są niespodzianki?
- Dlaczego nie, wszystko jest możliwe.

Równie dobrze pod koniec posiedzenia może

być ogłoszony wniosek o przyjęcie popra
wek konstytucyjnych Sena,tu. Opozycja nie
chce dać się zaskoczyć i zmobilizowała swo
je siły.

- Lecz już zapóźno, już się stało... Kole
ga, widzę, kończy naszą rozmowę śpiewa
jąco.

-- Macie rację, nie warto się przejmować.
Czytajcie konserwatywny ,,Czas", oni się też
nie przejmują. W rubryce towarzyskiej czy
tamy: f’ani Żula Trepczanka w swoich
wspaniałych salonach wydała obia.d. Olśnie
wała białą suknia i torebką w kszt-ałcie sło
nia... Humor i werwa pani domu byłą a-

trakc.ią wieczoru. Niezabytpwskj wydął bal
w ,.Klubie Myśliwskim" dla swych uro
czych córek Izy i Haliny... Hr. Komorow
ska. piękńemi strojąmi i’ techniką tańca wy
wołała ogólny podf,i w. Pani Romanowa Dę
bicka wydała herbatkę... Michałowie So
bańscy wydali bal. Pani domu Ir-’a w su
kni, sprowadzonej z Paryża, koloru młodej
śliwki. W naszych szarych czasach widok
wspaniałych salonów, pięknych i strojnych
toalet w blasku drogiej biżuterii to iest orzv

jemna atrakcja... pisze tenże ,,Czas".
- Szare czasy, szary cżłow’ ’ ’

powyżej
pół miliona bezrobotnych oraz rozbawione
towarzystwo warszawskiej Co? Nieci: :ó
djabli wezmą!

-

"

Masz, Kolego, rację. Żegnam.

,,Cmnia pvo Golonią".
Z 15-iecia istnienia Korporacji Akademickiej

K! Magna- Polonia.

. Pod takiem oto hasłem zebrało się przed
15 laty w tym samym dniu 13 marca grono
akademików uniwersytetu Poznańskiego, by
hasła te przeobrazić w czyn. Założono pier
wszą na terenie Poznania korporację aka
demicką pod nazwą K! Polonia, którą póź
niej zmieniono na K! Magna—Polonia- Kor
poracja w ciągu lat 15-tu rozwijała, się w

sposób niebywale pomyślny, zdobywają,c dla
idei korporacyjnej i dla głoszonych _przez
siebie haseł cale społeczeństwo poznańskie,
a sięgając 1 dalej, wielkopolskie, d)a które
go przecież organizacja tego rodzaju stano
wiła zupełną nowość, Na jej to wzorach
opierały się późniejsze tego samego typu
stowarzyszenia akademickie, czerpiąc pełną
garścią z wzorów ideologicznych i organiza
cyjnych.

Historją - jak zresztą historją każdej or
ganizacji — wskazuje na szereg lat pomy
ślnych, górnych wzlotów, promiennych w e-

fe,ktowno rezultaty pracy, wskazuje jednak
1 na niejedne trudności, które należało po-

dśonać i pokonano. Historją zlotemi głoska,
mi zapisała imię K! Magna—Polonia w księ
dze ruchu korporacyjnego.

Poprzez 15 lat, gorliwej pracy nad wycho
waniom karnych szeregów członkowskich
w myśl głównej dewizy ,,omnia pro Polo
nią", dotrwało wspaniałych urócżystości,
których główna część odbyła się w dniach
2 i 3 marca w Poznaniu. W sobotę 2 bm.
na licznem zebraniu Koła Filistrów, któremu
przewodniczył fiL nacz. Drost, wygłoszono
3 referaty o treści aktualnej z życia organi
zacyjnego i historji ruchu korporacyjnego j
(fiL mec, Szczepski, fil. prof. Kowalski, i

,kom. Węgierko), nad któremi wywiązała
,się ożywiona dyskusja. W tym samym cza
sie obradowało Koło Pań Filistrowych z p.
fil. nacz. Wolską jako przewodniczącą. Wie
czorem odbył się uroczysty komers w sali
Bazaru przy udziale przedstawicieli innych
konwentów. Uroczystości tego dnia zakoń
czył bal, na którym sprawozdawca Wasz za
’uważył conajcelniejszycb przedstawicieli
społec’zeństwa poznańskiego. Niedzielę po
święcono długim i owocnym obradom nad
całokształtem dotychczasowej pracy jąk i
nad jftj prelimiftarzem na przyszłość. Spra
wozdania zdawali prezes Koła Filistrów fil.

dyr. Drost i prezes konwentu czynnego (o
becnie już filister) dr. Heppner. Nad Spra
wozdaniami dyskutowano obszernie i wy
czerpują.co,/dając wyrazy ,pełnego zaufania
ustępującemu prezydjum. Dowodem tego
byio ponowne wybranie tego samego skła
du osobowego: prezes — fil. dyr. Drost, wi
ceprezes — fU . sędzia Gawlas, sekretarz fil.
mec. Olejnik.

Wspólnym obiadem zakończono: dwudnio
wy zjazd.

W dniu dzisiejszym, jako we właściwą
rocznicę, odbywają się uroczystości w ra
mach czysto wewnętrznych. Rozpoczęły się
one uroczystą mszą św.

Z retrospektywnego, rzutu oka na, cało
kształt dokonanej pracy należałoby wnio
skować. że poszła ona po pełnej godności,
mocnej w spiżowe s!owa lin,ii głoszonego,
hasła -. Qnuda pro Polonia, należałoby jed
nak, wyrazić i życzenie, by od te.j linji me

zboczono ni o cal, ni na chwilę-

Toruń pełen uznania
dia zwycięstwa bydgoskich piłkarzy.

Zwycięstwo piłkarzy bydgoskich odniesione
nad silną jedenastką W. K. S . Gryfu odbiło się
głośnem echem w prasie sportowej całej Polski.
Jeden z dzienników toruńskich daje bardzo cie
kawą, a co ważniejsze, bezstronną ocenę za
wodów. Rozumiejąc zainteresowanie temi zawo
dami w Bydgoszczy, krytykę toruńską przyta
czamy w całości.

,,Pierwsze w tym roku zawody o mistrzo
stwo piłkarskie Pomorza w klasie A stały się
dla Torunia nielada sensacją. Na ,zielonej mu
rawie (a rączej na piachach t. zw, stadjońu woj
skowego) spotkały się drużyny wicemistrza i mi
strza, Polonji z Bydgoszczy i Gryfu z Torunia.

O ile można było zorientować się co do kon
dycji fizycznej gra,czy Gryfu ną podstawie wy
granych meczów towarzyskich z TKS-em i Jed
nością., o tyle Polonja stanowiła zagadkę; szep
tano ukradkiem, że bydgoszczanie przyijądą z

wolą zwycięstwa ną pbcem boisku. Nie wierzyli
temu kibice i gracze Gryfu, ale ostatecznie

przekonali się, że i Gryf na własnem boisku mo
że przegrać.

Przed sędzią ,p. Obstem z Grudziądza, sta

nął Gryf bez Suchockiego, Wierzchowskiego,
Kusza i Rutkowskiego i Polonja w składzie fód

lewej strony): Buczkowski — Jaśkowiak, — Pu
ziak — Lubawy — Stock — Hybiak — Michal
ski — Kimmel — Obrębski — Dąbrowski
Sznajder.

Pierwsza połowa mija bez efektu bramkowe
go, mimo, że obie strony miały kilkakrotnie
soosobność do wpakowania piłki do siatki. Atak

Polonji chwilami gnębi bramkę Gryfu, ale za
wsze znajduje się jakąś noga, która zawadza.
W tej części gry dwie trzecie przewagi należą
do bydgoszczan, którzy nie umieją wykorzystać
swej przewagi dzięki bardzo słabej współoracy
pomocy z atakiem, Świetne momenty ma lewo-
skrzydłowy, ,Michalski, najlepszy technicznie

gracz na boisku, który w dodatku gra z myślą
o ostatecznym celu każdego ataku.

Doskonały moment ma również Ziółkowski
z Gryfu i lewóskrżydłowy, którym jedna,k od
ważny bramkarz Polonji zbiera piłkę dosłownie
z nóg. Reszta przeciętna z wyjątkiem praco
witego Jeziorskiego.

Po przerwie Polonja, grając ze słońcem, od
razu przypuszcza -atak. Y/’ zamieszaniu pod-
bramkoweni piłka odbija się -od Wyszyńskie
go, nadbiega póllewy Polonji i. z prawej pozycji
orzytomnie pakuje ją do siatki nad robinsonu-

’ącym bramkarzem.
Pięć minut później drugi atak. Środkowy

Polonji strzela z lewej strony z odległości 20 m;
bramkarz oślepiony słońcem puszcza pozornie
autową piłkę: ta jednak trafia w prawy słu
pek— i drugi gol dla Polonji.

Teraz Gryf przechodzi do decydującego ata,
ku, co się objawia t,, zw. gnatowaniem; sędzia,
dotąd objektywny, karze. najdrobniejsze ,uchy
lenia graczy Polonji. Ale i la pomoc nie zdaje
się na nic. Ataki Gryfu natrafiają na mur. po
mocy i ob,rony Bydgoszczan,, których, bramkarz
szczęśliwie i odważnie broni swej drucianej
Świątyni. W zamieszaniu, po nieostrożnym wy-
liegu bramkarza, półprawy Gryfu ma sposob-
iość do uzyskania gola, jednak z kilku me
rów przestrzełiwuje o centymetry nad po
)rzeczką. Dwa ataki Polonji ,kończą się na bru-
alnie teraz grającej obronie Gryfu. Pod koni,ec
ibie drużyny opada-ją’na siłach i przy stanie 2:0
(la Polonji sędzia odgwizduje zawody.

Przechodząc do oceny graczy Polonji należy
podkreślić odwagę bramkarza, dobrą obronę,
uważ-nego lewego pomocnika (prawy trochę
słabszy) i świetnego lewoskrzydłowego. Z Gry-
iu na naczelnem miejscu (ale mało, zaszczytnem)
naieży wymienić Trenka i prawego pomocnika
za nadzwyczaj, chamską grę 1 ,lęwoskt-zydłowęgo
za grę trochę mniej ordynarną. Każdego z tych
trzech graczy nieco więcej objektywny sędzia
wykluczyłby z boiska po 10 minutach. Jezior
ski bardzo pracowity, atak bez szczęścia, gu
biący się w poprzecznych kombinacjach. Za

grę uczciwą i czystą pochwalić t.rzeba Jezior
skiego, Zie!kego, Ziółkowskiego i Zdrojewskiego.

Wsumie Polonja zasłużyła na wynik nawet
nieco wyższy, gdyby nie pech strzelców i osła
bienie ataku wskutek sfau!owąnia prawego łącz
nika. Sędzia zbyt pobłażliwy dla niektórych
ordynarnie grających zawodników Gryfu".

Reunafykom
i EierpiąEym na ar(retyzm
szczególnie dają się we znaki nagle i

częste zmiany pogody, zwłaszcza w obec
nym okresie przejściowym, poprzedza
jącym wiosnę. Przykre bóle reumatycz
ne i artretyczne uśmierzają tabletki To
ga!, przynosząc ulgę w ty(;li cierpieniach
Tabletki Togal stosuje się w reumatyz
mie, podagrze, artretyźniie, newralgjach

po 2 tabletki 3 rązy dziennie.

znanego z Wystawy Krajowej, Targów, sty
lowego ra)usza oraz słynnych wyrobów
kosmetycznych firmy HENRYK ŹAK.
a szczególnie niezbędnego Kremu

,,M IA FLOR" i pudru higienicz
nego ,,LORAN".

-M
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Plename zebranie żeńskiego Tow. Gimn.
,,Sokół" odbędzie się w środę, dnia 13. bm-
o godz, 19,30 w sekretarjacie. Porządek obrad
bardzo ważny, m. in. referat II wiceprezeski
drch. Dobrowolskiej. Wobec tego liczny udział
i punktualne przybycie bardzo pożądane.

Posiedzenie zarządu w środę, o godz. 18 w

sekretarjacie. Sprawy ważne i pilne, dlatego
komplet konieczny.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

,,Gastroaomją", Tiote! i restaur- ., Dworcęwą 19. :

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,
Dworcowa 6.

O, Neuman, Stary Rynek 14, teł. 17-19. Nowo
ści wiosenne, jedwabie, tow. wet, baweł.,
inlety, firany, kołdry. Najniższe ceny.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań
ska 13. Największy dom tow. Polski Zach.

H, Kaszubowski Ś. ?. o.p. Długa 22. Zegarki, biżut.

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14
_

-

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec
kie i d!a towarzystw - szybko, czysto i tanio;

djazd pociągów z Bydgoszczy:

°°M. y.O7. j3.55,18.01, 19.58. 21 .26 (IranzyIowy), 23.16
Tczew - Gdańsk- Gdynia: 0.40, 3.56, 5,50 7.35

12,13. 13 .13, 17.17, 20.03 . 2010. ’ ’

Kościerzyna - Gdynia: 8.13, 15 45.
Nakło -Piła: 0.01 , 6.15, 10 .49 (tranz) 14.45. 19.46.
Ums;aw - Brodnica: 4.50, 8.l ’, , 13.45. 1010 . 2155

TsTo° 2030? złSł
’

2 ,2’’ 3M -6-29, 3U5’

WągrowiecPosneń: 5.00, 10.32, 13.26 1S5J
.n owrooj-- -rs-nico Herłł--f Nowa: 2.21, 13.40.

J5.30

sporfa.
DRUŻYNY LWOWSKIE ZWYCIĘŻAJĄ

W TURNIEJU HOKEJOWYM
O MISTRZOSTWO POLSKI.

Ze względu na niespodziewaną odwilż
dalsze dwa mecze hokejowe o mistrzostwo
Polski rozegrano już we wtorek, o gcdz. 7 ra
no, \v pierwszy’m meczu AZS Poznań zre
misował z Czarnymi 1:1 1:0, 0:0, 0:1).

Czarni mieli naogół przewagę, jednak do
s,konała obrona AZS nie pozwoliła Lwowią-
no uzyskać decydującej bramki. Mecz roze
grano w złych warunkach lodowych.

( Drugi zkolei mecz, Cracovła - Lechja za-

zakońćzył się najbardziej sensacyjnym wy
nikiem turnieju. Wygrała’ Lechja 1:1 G;O,
1 :O,’ 2:1). Zwycięstwo Lechji’było w: pełni
zasłużone. Lwowianie mieli znaczn.ą prze
wagę, wykorzystu.jąc uiniejętnio zagrania
solowe. Cracoyia Spraw’ia przykrą nie
spodziankę, grała bez tempa i ambicji. M’ię
ło do życzenia pozostawi!a słaba trójka o-

bronna.

Ostateczna klasyfikacja turnieju o mi
strzostwo przedstawia się następująco: Le
chja 4 pkt., st. br. 7:4. Czarni 4 pkt., st. br.
3:2. Cracoyia 3 pkt., st, br. .4:5, AZS. 1 pkt,
st, br. 3:6.

Ze względu na równą ilość punktów we:

,wtorek wieczorem rozegrany zoSfał we Lwo-,

wie ostateczny decydujący męcz hokejowy
o mistrzostwo Polski pomiędzy drużynami
lwowskimi Czarnymi i Lećhją. Zwyciężyli
niespodziewanie wysoko i stosunkowo łatwo
Czarni w stosunku 4:9 (0:0, 3:0, 1:0). Żwy-
cięstwo Czarnych było zupełnie zasłużone.

Wynik ten decydował o ostatecznym zdo
byciu tytułu mistrza w hokeju przez Czar
nych, wicemistrzem zastała Lechja.

TRZY ZWYCIĘSTWA POLAKÓW
W SAN REMO.

_

We wtorek rozpoczął sją w San Rema
międzynarodowy turniej tennisowy, w któ
rym m. in.’startują trzej Polacy: Hebda,
Wittman ,i Tarlowski.

W pierwszym dniu turnieju wszyscy na
si zawodnicy odnie_śli zwycięstwa, a miano
wicie: . ... ;.

Tarłcwskj pokonał Amerykanina Cnlieya
4:6, 9:7, 8:6, p walce zacięte,j i ambitne.j.
Heda wygraał z Pernim 6:3. 6:1, wreszcie
Wittman zwyciężył Vido 6:1, 6:0.

NIEMCY BIJĄ WŁ,OCHÓW W TENNISIĘ,
Rzym, (PAT). Trzydniowy między pań-

państwowy mecz tennisowy Wiochy__Ńiem-

cy., rozegrany w Genui, został zakończony
i przyniósł zwycięstwo Niemcom w stosun
ku 3:2.

W trzecim, ost,atnim dniu turnieju pad!y
wyniki: Rado pokona) Dankera 4:6 7-5 7\5
6:2, Cramm zwyciężył Pałnńerfeoo 4-6 6-1’,



ffiteporfgg filmowy.

Cuda współczesnej techniki kinematograficznej.
Król lalek L,. Starewicza. — PT zaklętym pałacu. — Bohaterowie

filmu. — Fetysz. — Odznaczenia. — O dobry film dla dzieci. —

Rywal Mickey.
Paryż, w marcu.

Niema w całej prasie zagranicznej ani
jednego dziennika, któryby nie pisał, nawet

kilkakrotnie, o Ludwiku Starewiczu i jego
,,Fetyszu". W Polsce sławnych ludzi uzna-

jemy dopiero po ich śmierci lub... gdy są u.
z.nani przez obcych. Nic wiec dziwnego, że

Starewicz, twórca nowej dziedziny filmu,
odznaczony szeregiem zł.otych medali we

Francji, Anglji i Stanach Zjednoczonych,
twórca cudownego filmu dla dzieci i star
szych — nie jest znany zupełnie w Polsce,
mniej jeszcze wiedzą u nas o jego filmach.
W czasie mego pobytu w Fontenay sous

Bois pod Paryżem, miałem możność zwie
dzić studjo Starewicza i przejrzeć osobiście

entuzjastyczne głosy prasy całego : świata,
starannie zebrane w kilkunastu albumach.
Wśród takich głosów jak opinje ,.Temps’u",
,,Times’a", ,,Matin’u", ,,New York Heraldhf’,
wśród niezliczonej ilości recenzyj pism fa-

chowych, zabrakło choćby najmniejszej no
tatki w języku polskim, mimo, że Starewicz
jest dobrym Polakiem i gorącym patrjotą,
znanym na terenie Polonji paryskiej. Na

chybił trafił zabrałem kilka recenzyj zagra
nicznych i... aby mnie nio posądzono o stron
niczość — przetłumaczę co inni piszą o

sławnym Polaku:
Cinó-monde. (Odile -- D . Cambicr).

STAREWICZ - WSPÓŁCZESNYM
CZARODZIEJEM.

,,Na brzegu lasku yincennes (Fontenay
sous Bois) wzdłuż alei Marigny, ciągną się
długim ,szer.egiem piękne wille ocienione la
toroślami win i drzew pnących. Nie trzeba

długo się namyślać, by odgadnąć, że za te
mi furtkami ogródków7 toczy się spokojne
życie burżuazji francuskiej w salonach czy
jadalniach w stylu Henryka II, czy któregoś
z ’Ludwików.

Jeden z pawilonów jednak kryje w sobie

zaczarow’any świat, genjalny mały św--iat la-

lek-marjonetek, których twórcą jest słynny
na cały świąt Ludw’ik Starewicz.1

Starewicz?
Twórca szeregu krótkometrażowych fil

mów, które przypominacie sobie napew’no:
,,Konik polny i mrówka", ,,Magiczny zegar",
,,Żaby które chciały króla", ,,Oczy dragona".
Człowiek który miał niespotykaną dotych
czas cierpliw’ość, by odtw’orzyć za pomocą
swoich lalek z gałganków i skóry ,,Le Ro
man de Renart". Ten sam, który, stw’orzył
w’reszcie legendarną już dziś postać pieska
,,Fetysza".

Starewicz?
- Ciekaw’y człowiek... wielki artys.ta,
Wiele lat. temu, gdy przez myśl nie prze

szła mu nawet idea o pracy dla ekranu, Sta
rewicz był dyrektorem muzeum przyrodni
czego na Litw’ie. Polak z urodzenia, Sło
wianin — ma już od urodzenia zamiłowa
nie do pieśni, poezji, teatru, legendy i ta-
iemniczości. Zdolny przyrodnik za w’szel
ką cenę chciał odtw’orzyć życie owadów na

ekranie, nadając kw’iatom, kamieniom, owa
dom’i zwierzętom cechy ludzkie. Tak po
wstał p.ierwszy film, a potem- następne,
zrodzone w niepojętej fantazji autora", Ty
le. ,,Cinemonde".

oFetysz nie widzi nienezpieczensiwa".

Tak powstały na ekranie bajki La Fon-
ta.inela.

Prowadzony do studjo przez p. Irenę Sta-
rewićzównę, córkę sławnego twórcy nowego
filmu, przypominam sobie jak dziś, długi
szereg pudełek z lalkami, obok pięknie za
suszonych motyli, owadów’, których setki
mienią się wszystkiemi barwami tęczy.

Tu śpią bohaterowie filmów Starewicza.
Patrząc na nich, przypominamy sobie ich

dramatyczne dzieje na ekranie i mimowoli
przychodzi nam na myśl fantastyczna
wprost cierpliwość reżysera, wielkość wysił
ku i artyzm autora i w’ykonaw’c,y filmu w

jednej osobie.
Starew’icz rysuje zazwyczaj now’ą postać

,,en face" i z profilu. Zrealizow’anie jej po
wierza sw’ej córce, Irenie.

JAK POWSTAJĄ POSTACIE I FILM.

Zaczyna się praca. Wycięta ze skóry ma
ła osobisto.ść tworzy się z najbardziej zło
żonych części zapożyczonych od całej przy
rody. Włosy z korzeni cebuli, usta z poma
low’anej zapałki, ramiona z orzeszków, oczy
z perełek ł t..d. Drobny mechanizm zega
rowy umieszczony w środku lalki pozwala
jej oddychać, otwierać usta, zamykać 1 ,,świ
drować" oczami.

Realizacja filmu Przechodzi t, zw. ,,św’ię
t,ą cierpliwość". Nakręcanie odbywa się na

wzór filmów rysunkowych. Każdy obraz

jest zarejestrowany jednem przekręceniem
korby. Za każdym razem Starewicz i jego
córka Iren-a, muszą przestaw’ić lalki o tyle
tylko, o ile pozwala na to odległość do na
stępnego zd.jęcia. Cala więc scena, jeśif za.
wiera np. 50 postaci, musi być przestaw’iona,
przekręcona w najdróbni.ejSzyćh. szczegó
łach aż do wyrazu oczu i ust.

Każdy metr taśmy zaw-iera 52 obrazy. A -

żeby więc nakręcić metr filmu należy prze
stawić lalki, owady i przedmioty 52 razy.
Starewicz potrzebuje pól roku czasu, by na
kręcić film krótkomelrażowy (250—300 me
trów).

Słynny film ,,Le Roman de Renart", któ
rego niestety nie mogłem zobaczyć w cało
ści, a który ’mierzy 2 tysiące 20Ó mtr., był
owocem prajyie dw’uletniego: wysiłku.

Niektóre sceny tego filmu zawierają oko-
lo 100 osób (jeśli oń-ady_, kwiaty i zwierzęta
można nazwać osobami). Starewiez w ta
kich w’ypadkach pracując po 12-16 godzin
na. dobę,, traci! 10 dni nad zrealizowaniem
5 (pięć) ,metrów’ filmu.

Bohater dnia, ten, który najbardziej zaj-

muje Starew’icza i jego córkę — to ,,Fetysz".
Olbrzymi sukces, jakim cieszy się ten nowy
bohater na ekranach zagranicy, pozwala
twierdzić, że ,,Fetysz" odniósł zw’ycięstwo
nad rysunkami.

Mickey, Betty BoopS, Crazy Cat, nie po
siadają życia, nie są tak bliskie ludzi jak
,,Fetysz".

Publiczność zagranicą reaguje na filmy
tak jak w teatrze. Blje brawo... lub milczy.

Sądząc z frenetycznych oklasków jakie
słyszałem po w’yświetleniu ,,Fetysza" w ,,A-
griculteurs" — nie chcąc wysuwać swego
sądu, w’ierzę niezłomnie, że ,.Fetysz" odniósł
walne zwycięstw’o nad rywalami.

I st,ała się rzecz po raz pierwszy w dzie
jach kinematogra,fji notowana. Publiczność

krzycząc z entuzjazmu zażądała pow’tórnego
wyświetlenia krótkometrażowego filmu, ód

tego dnia zaczął sję zw’ycięski pochód ,,Fe
tysza" po ekranach św’iata.

Nazajutrz wszystkie dzienniki Paryża pi
sały o ,,Fetyszu" ,jak o sensacji dnia. Ry
sowano i fotografow’ano go nawet w poważ
nych tygodnikach.

Poniższy rysunek, którego tekst brzmi:

,,Fetysz jest nową matą postacią stworzoną
przez Starewicza; jeśli mamy wierzyć gaze
tom. stal się on już rywalem sławnego
Mićkey’a" niech będzie skromnem tylko
świadectwem popularności ,,Fetysza", stwo
rzonego przez Polaka.

Jak Fetysz przyszedł na świat,
Dzieje ,,Fetysza" i sam pomysł jego przyj

ścia na świat są bardzo wzruszające.
- Chce pan wiedzieć, jak ,,Fetysz" ujrzał

Światło dzienne? —zapytał mnie Starewicz.
— Bardzo chętnie.
I oto po kilku minutach znaleźliśmy się

w ciemnym pokoju. Na mały ekran padło
światło.

Zaczęła się wzruszająca bistorją.

Pewnego dnia w biednej chatynće uboga
robotnica robiła lalki na zamówienie do du
żego magazynu, Jej córeczka 1 jest bardzo
chora; potrzeba doktóra czemprędzej, a je
śli nie - to choćby trochę pomarańczy, by
uspokoić gorączkę dziecka.

Łzy płyną po twarzy matki. Jedna z nich

wpada, do wnętrza pieska—zabawki, a,kurat
w miejsce serca. Łza drży, układa się w

formie małego serduszka i oto... ,,Fetysz"
żyje.

Niepostrzeżenie wymyka się z domu, pę
dzi poprzez bulwary, Champs Elysćes aż do
Hal, by tam zdobyć choć jedną pomarańczę
dla chorej dziewczynki.

Zrywa się zawierucha, Stare buty, po
tłuczone szklanki, źdźbła słomy, podarte ga
zety, zmięte warzywa — wszystko to ożywa,
ma nogi, oczy ręce, mówi, śpiewa i t, d.

Zazdrośni pędzą za ,,Fetyszem" by ode
brać mu zdobytą pomarańczę.

Po długich ceregielach i tarapatach Fe
tysz dociera do domu. Rzuca owoc na łóż
ko chorej dziewczynki.

Stojący obok policjant (zabawka) uderza

pałką w głowę ,,Fetysza", który oszołomiony
spada do pudełka z zabawkami".

Byłaby to mniejwięcej treść pierwszego
filmu.

Przecierając oczy - odezwałem się do

StjfiLPGwiczar.
’

- Czegoś podobnego nie widziałem je
szcze nigdy. Wspaniałe i... fantastyczne-
Rozwiązał pan palący problem uczciwego
filmu dla naszej najmłodszej dziatwy.

W pół godziny później potężny samochód

gościnnego reżysera unosił mnie w stronę
Porte.de Vincennes.

,,Fetysz!"
Stał się on rzeczywiście fetyszem rodzi

ny Starewiczów. Od tamtej bowiem chwili

powstała już cała serja filmów o Fetyszu:
,,Fetysz cudotwórca", ,,Fetysz się żeni", ,-Fe
tysz w podróży poślubnej" i t, d.

Filmy te, choć niesłychanie drogie (400-000
franków), wyświetlane_ są wszędzie, a pu
bliczność nie szczędzi im oklasków.

- Cóż się będzie działo dalej z ,,Fety
szem" — zapytałem, żegnając się na Placu

Zgody.
— Dalej?
Starewicz nie odpowiedział odraza. Wy,

jął z kieszeni numer ,,PariS-Soir" (wydaw
nictwo, mające 1 200.000 egz. nakładu) a wrę
czając mi go, rzekł:

— Tam sję pan dowie.
Zaciekawiony otworzyłem gazetę.

,,W KRÓLESTWIE MARIONETEK
I CZARÓW".

Bardzo obszerny artykuł podpisała: Simone
Dubreńilh. Między innemi przeczy talem:

,,Następny film - to ,,Fetysz w króle
stwie syren".

- Cóż się będzie działo dalej z ,-Fety
szem" (zapytała podobnie, jak i ja autorka
fel.ietonu).

— Dalej? Fety’sz się zestarzeje i pójdzie
na emeryturę a na jego miejsce przyjdzie
nowa postać.

,,Za.iączk Jasio". Nie wiem jeszcze, czy
Jasio jest fotogeniczny, ale zdaje mi się, że

będzie z niego jednak aktor pierwszej wody.
Film.poza tem będzie kolorowy.

,,Jasio Zajączek" — ,,.Jeannot Lapin".
Zwinąłem gazetę. Na zakręcie mignęło

auto Starewicza.
WPŚtehmłPTYi.

Konflikt z Policją.
— Że toż każdy człowiek nie może odna

leźć swego ,,Fetysza".
Na Paryż spływa! powoli mrok. Tu

tam zapłonęły reklamy.
Idąc w’ stronę placu Gwiazdy obok kinf

,,Marigny" przeczytałem:
,,Fetysz w podróży poślubnej".:

Zdzisfaw Karr-JaworSki.

Goście jadą na wesele Fetysza,

!Orafźi, które należy usunyel
Wytw’órnia ,,Blok-Muza-Film" zakontrak

towała na sezon obecny niemieckiego dra
maturga Jana Fethkego. Prasa niemiecka,

! która ostatnio szeroko rozpisuje się o pol
skim filmie p. t. ,,Wyrok życia" — wyświe
tlanym w Berlinie, widzi w tem zaangażo
w’aniu ich scenarzysty dalszy krok zbliżę-”
nia filmowego, P. Fethke jest autorem sce-

narjusza ,,Kot w worku", ,,Petersburskie no
ce" i ,,Nad modrym Dunajem".

Rok ubiegły przyniósł nam kilka do
brych filmów polskich, z czego wnioskować
możemy, że i my Posiadamy dobrych sce
narzystów’. Polska wytwórczość filmowa —

mimo szeregu trudności idzie naprzód. Fil
my są coraz lepsze, zdjęcia robione bez za
rzutu. Widać, że wysiłki nie idą na marne,
ale jedno daie się zauw’ażyć, — brak ludzi z

doświadczeniem.

Komunikaty prasowe przynoszą nam wia
domości o sukcesach naszych rodaków, o

Bolestawskim w Ameryce i Siódmaku w Ci
fie berlińskiej, i.oto refleksje same się na

suw’ają. Czyż nie byłoby wskazanom w’ła
śnie takich ludzi ściągać do Polski? Prze
cież ci nasi rodacy, niełatwo wybili się na

czołowe stanowiska, poświęcili dużo lat wy
tężonej pracy, aby zdobyć uznanie zagrani
cy. Właśnie takich ludzi, którzyby wytwór
czości mogli coś dać z siebie, ze swego do.
świadczenia, nabytego zagranicą w n: jlepiej
wyposażonych wytwórniach, — nam w Pol
sce potrzeba.

Z takiej w’spółpracy odniosłaby nasza

wytwórczość wprost nieocenione us"ługi. W

dz_isiejszych czasach, kiedy zarobki są tak
minimalne, nie może sobie pozw’olić nikt na

kilkumiesięczną praktykę zagraniczną. Od
takich ludzi doświadczonych, mogliby fa
chowcy nasi dużo sią nauczyć i z tej wiedzy
k_orzystałaby cała nasza produkcja, która
siłą faktu doskonaliłaby się z roku na rok.

Pamiętać przecież należy, — że nietyle
scenarzystów, ale właśnie reżyserów nam

potrzeba. (jh.)
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Nominacja w sądownictwie.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej pod

pisał ostatnio 143 nominacje na stano
wiska sędziów i prokuratorów.

Między innemi p. Aleksander Bagiński
dotychczasowy wiceprezes sądu okręgo
wego w Poznaniu mianowany został sę
dzia sądu najwyższego; p. Miron Chy-
eżewski dotychczasowy sędzia sądu at

pelacyjrtego w Warszawie’— zostaje sę
dzię sądu najwyższego; p. Jan Dembicki

dotychczasowy sędzia sądu apelacyjne
go w Wilnie — zostaje sędzię sądu naj
wyższego; p. Franciszek Klasa sędzia
sądu apelacyjnego w Krakowie — zo
staje sędzią sądu najwyższego; p, Anto
ni Gerslman sędzia sądu apelac.yjnego
we Lwowie — zostaje wiceprezesem są
du apelacyjnego we Lwowie; p. Witold
Kutzner sędzia sędu apelacyjnego w

Poznaniu zostaje wiceprezesem sędu a-

pciacyjnego w Poznaniu; p. Witold Gie-

droyć wiceprezes sądu okręgowego w

Białymstoku - zostaje prezesem sądu
okręgowego w Zamościu; p. Mieczysław
Pluciński wiceprezes sądu okręgowego
W Wilnie - zostaje prezesem sądu okrę
gowego w Wadowicach; p. Henryk Wał-
iisch wiceprokurator sądu okręgowego
w Stryju — zostaje prokuratorem sądu
okręgowego w Kielcach.

Mianowanie p. Noela,

Paryż, 13. 3 . (PAT). Ogłoszono dekret,
mocą którego dotychczasowy poseł fran
cuski w Pradze Noe! zostaje mianowa
ny ambasadorem francuskim w War
szawie, Ustępujący ambasador Laroche

tym satttym dekretem -z dnia 12 marca,

mianowany zostaje ambasadorem fran
cuskim w Brukseli.

Mac Donald moie s!ą podać
do dymisji.

Londyn, 13. 3. (PAT). Agencja Reute
ra dcposi, że pomimo uspokajających
wfadomośc.i o sianie zdrowia pre.mjera
M’a.c Donalda, w kołach polityćzhych
krąży pogłoska, że premjer z powodu
zmęczenia może opuścić kierownictwo

gabinetu, W każdym razie nie nastąpi
to przed uroczystościami jubiluszowemi
w maju rb. Możliwa jest zmiana funk-

eyj między Mac Donaldem a Baldwi-

nem, tab że Bahlwin objąłby stanowi
sko premjera.

Anarchja na Kubie.

Miami (Floryda), 13. 3 . Carlos Hovia,
który w 1931 r. był przez 3 dni prezy
dentem Kuby, przybył tutaj samolotem
z Hawany, Hevia oświadczył, że nie

był pewny swego życia, ponieważ na

Kubie panuje anarchja.
W niedzielę wymordowano na Kubie

około 200 osób. Wszędzie napotyka się
trupy. Ani Mendieta, ani Batista nie po
siadają władzy. Nie wiadomo, kto wy
daje rozkaz.y .

Havana, 13. 3 . (PAT). Strajk na Ku
bie ma charakter powszechny. Biorą w

nim udział robotnicy, wolne zawody,
przemysł i handel.

Havana, 13. 3. Rząd kubański wydał
rozporządzenie, w myśl którego wszyst
kim podejrzanym względnie oskarżo
nym o sabotaż i anarchję, grozi kara
śmierci bez postępowania sądowego.
Dla urzędników państwowych przystę
pujących do strajku, przewidziana jest
kara więzienia od 2 do 5 lat.

Ubiegłej nocy dokonano licznych za
machów bombowych, a w różnych czę-

ściach miasta doszło do ostrej strzelani
ny, Zabitych jednak dotąd nie stwier
dzono.

Ameryka nie wtrąca sie do Kuby
Waszyngton, 13. 3. (PAT). W kolach

departamentu stanu panuje przekona
nie, że rządowi kubańskiemu Mendietty
uda się przywrócić spokój i porządek na

Kubie. Rząd Stanów Zjednoczonych
trzyma się zasady nie mieszania się do

spraw wewnętrznych i nie pośle okrętów
na Kubę, chociaż rząd hiszpański już po
leci! jednemu z krążowników udać się
w kierunku Havany, Dopiero, gdyby
życiu obywateli amerykańskich groziło
niebezpieczeństwo, rząd Stanów Zjedno
czonych skieruje do Havanv okręty.

Havana, 13. 3 . (PAT). Urzędowo ogło
szono, że od czasu wybuchu ostatnich

zajść, zginęło w Havanie 12 osób.

9 ofiar białej śmierci.

Wiedeń, 13. 3. (PAT). Lawina śnieżna

zasypała w Styrjt 13 narciarzy. 9 z nich

poniosło śmierć, w tęm cztery młode

dziewczyny.
Grenoble, 13. 3. (PAT). Olbrzymia la

wina śnieżna przecięła wielką drogę na

przestrzeni 200 metrów. Nad oczyszcze
niem drogi pracuje 50 bezrobotnych.
Praca ta potrwa kilka dni.

Wpływ temperatury na filantropie
literatury.

W ostatnich dniach kiedy z konieczności
trzeba było myśleć raczej o krzesaniu ognia,
jak o krzewieniu czytelnictwa, zmalał znacznie

przypływ książek do tworzące! się bibljoteki
,,Sokoła" żeńskiego. Zarząd jednak żywi na
dzieję, że niespodziewana powrotna fala mro
zów nie zdoła całkowicie ,,zamrozić" szlachet
nych uczuć zacnych mieszkańców Bydgoszczy,
wkrótce więc pod życiodajnymi promieniami
słońca kiełkująca ofiarność zazieleni się bujnie
w postaci składanych książek czy gotówki na

ten cel.
Na ostatni apel zareagowali pp. Górski, skła

dając 50 gr i p. Małecki Edmund 3 zł, drch. Sien-

kiewiczową 1 książkę. Dalsze ofiary uprasza się
składać w sekretarjacie, ul. Dworcowa 5.

- Kolo samochodowe znaleziono na

szosie Fordońskiej. Odebrać można w

posterunku P. P . na Kapuściskach, ul.
Fordońska.

— Bezpłatny, trzymiesięczny kurs ję
zyka francuskiego organizuje dla inteli
gencji, dyrekcja Francuskich Kursów

Rządowych, w gimnazjum Kopernika.
Sekretarjat kursów, otwarty codziennie

od godz. 6-8 wieczorem, udziela infor
macyj. i przyjmuje zapisy. Osoby zain
teresowane uprasza się uprzejmie o

szybkie zgłoszenia, ażeby nie opóźniać
rozpoczęcia nauki.

Zjazd rady okręgu V Sokoła

dzielmcy pomorskiej.
W niedzielę, dnią 17 bm. o godz. 10 przed

południem odbędzie się doroczny zjazd delega
tów okręgu V, gdzie prócz sprawozdań za rok
uh. zjazd debatować będzie nad dalszym rozwo
jem Sokolstwa.

Kalendarzyk Ch. D.

KOŁO CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI
WILCZAK-OKOLĘ.

Zebranie miesięczneKoła odbędzie się w

sobotę, 16 hm-, o godz, 19 w- sałi p, Rutkow
skiego przy Ul. Grunwaldzkiej. Bardzo im
teresu.iący referat oraz bard,.o ważne spra
wy. O liczny udział członków oraz sympa
t,yków prosi Zarząd.

KOŁO JACHCICE.
W sobotę, dnia 16 bm. o godz. 19 odbędzie

się zebranie miesięczne w sali p. Órczykow-
Skiego. ul. Saperów 75. Aktualny referat
wygłosi p. red. Nowakowski. Zatem upra
sza się o gremjalny udział. Zarząd.

PROGRAM RADJOFONICZNY,
CZWARTEK, 14 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna.
8,00: Audycja dła szkół. 12 .05: Audycja dla
szkól. ,,Mamy radjo w szkole". 12,30: 21-szy
koncert szkolny z Filharm. Warsz pod dyr.
Miecz. Mierzejewskiego, Maurycy’ Janowski
(tenor), Tadeusz Zygadło (skrz.) i Jerzy Le-
feld (akomp.). 13,00: Chwilka dla kobiet.
13,05: Dziennik południowy. 13,10: Dalszy
ciąg koncertu szkolnego z Filharmonii War
szawskiej. 13,45: Z rynku pracy. 15,45: Pio
senki w wyk. Stefana Witasa (Nowity) płyty.
16,00: Muzyka popularna w wykonaniu ze
społu instrumentalnego ,,Studio". Transm.
z Krakowa. 16,30: Pogadanka w języku fran
cuskim. 16,45: Kwadrans słynnych artystów
(płyty). 17,00: ,,Od zieleni roślin do czerwie
ni krwi" reportaż z Zakładu Chemji Lekar
skiej Uniw. Jagiellońskiego w Krakowie.
Przeprowadzi dr. Boi. Skarżyński. Transmi
sja z Krakowa. 17,15: Teatr Wyobraźni na-

dajje słuchowisko. 17,50: Poradnik sporto
wy. !SCO: Utwory skrzypcowe w wyk. Ja
dwigi Matjasiak-Klechniowskiej. 18.15: Szkic
iiteracki. 18,30: ,,Skrzynka ogólna". 18.45j
,,Perły Moniuszkowskie" (płyty). 19,15: Ką
cik d!a młodzieży wiejskiej. 19,25: Wiado
mości sportowe lokalne. 19,30: Wiadomości

sportowe ogólne. 19,35: Piosenki w wyk,
chóru Juranda (płyty). 19,50: Feljeton aktual
ny. 20,00: Muzyka lekka. Wyk,: ork. P, R.

pod dyr. Stan. Nawrota i Wawrzyniec Żywo-
lewski (gitara). 20,45: Dziennik wieczorny,
20,55: Jak pracujemy ł żyjemy w Polsce".

(fort,). 22,15: Muzyka taneczna. 23,05; Dal
szy ciąg muzyki tanecznej. 23,30: Odczyt w

języku francuskim p. t. ,,Działalność kobiet
w parlamencie polskim".

Z śwriCT tftnnrxvstn.

Środa, 13 marca,
Godz. 19,00: Sokół V sekcja żeńska. Zebranie

miesięczne w salce p. Dzierżyńskiego.
Godz. 19,30: Tow. Czeladzi Kat. Zebranie z wy

kładem w Domu Czeladzi.
Godz, 20,00 Sokół V OPN. Zebranie plenarne

w lokalu p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej,

Cz’wartek 14 marca.

Godz. 20,00: Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich filja
Bydgoszcz. Rozpoczęcie kursu wodnej i że
laznej ondulacji u p, Mellera, plac Piastow
ski 17. Tamże zebranie komitetu propagan
dowego i organizacyjnego 25-lecia o g. 19,30,

a
Katolickie Tow. Robotników Polskich przy

parafji św. Trójcy. Zebranie plenarne odbędzie
się 17. bm. (w niedzielę) w salce parafjalnej o

godzinie 17. Referat wygłosi dr- Typrowicz.
Uprąszą się o. lic,zny, udziął.

Bank Polski płacił w dniu 13, 3, 1935 r.

guldeny gdańskie 172,52
floreny holenderskie 358,25
franki szwajcarskie 171.59
franki francuskie 34,871/2
dolary amerykańskie 5,20
funty szterlingów 24,82
marki niemieckie 201,—

Willa
na sprzedaż w Chełmnie
Pomorskiem. 7 pokoi (5 part.
2 na piętrze) kuchnia, służ
bowy, łazienka, garaż, sta
jenka, piwnica, strych, 2

ubikacje. Woda, gaz, elek
tryczność. Ogród kwiatowy
j owocowy, Piękne położe
nie. Nie obciążona. Powierz-
chhia 13 arów. Wiadomość

Rawicz-Twaróg, Warszawa,
skrytka poczt, 461. (4210

Demek
4 pokoje. 3 morgi, oka
zyjnie. Nocbowicz, Dwor
cowa 60. (2324

Dom
z przepisową piekarnią
korzystnie sprzedam.Ofer-
ty Dziennik Bydgoski pod

(4254,5090”

Heblarka
,;BIumwego” ą cm. szer .

wał transmisyjny 6 mir

sprzedam. Fordońska 13.

wjeszk. 5 . (4221

Piekarnie (4226
przepisową, pełnym bie
gu odstąpię zaraz, Potrze
ba 200Ó. Jastrzembski,
Toruń, Małe Barbary 22.

Maszyna
do szycia ,Singer”, piani
no, fortecian, futra dam
skie, męskie, sypialka,
jadalka, męski pokój, per
ski dywan, okazyjnie ta
nio. ,Sala Licytacyjna”
Gdańska 42. (4254

Samochód
6 osobowy nadający Się na

półciężarówkę sprzedam ta
nio, Adres Dziennik, (4247

Platformo
sprzedam. Jachcice, Czer
ska 19. (4234

Jadaikę
sypialkę. kuchnię, krzesła

sprzedam. Lipowa 12. (2318

Pies (4245
Bernardyn, 7 miesięczny,
sprzedam. Gąjową 33, m 1

Piekarnia
przepisowa, piec patento
wy. Orla 12—2, gospo
darz. (4248

Maszyna
do szycia, tanio. Pod Elan
kami 20-6. (4236

Sypialke
sprzedam tanio. Nowy Ry
nek6,m,1. (4232

Piec
kąpielowy (węgiowy) oraz

wózek ręczny kupię. Ofer
ty pod ,,Kąpielowy" do

filji Dziennika. (4255

EIS38

Francuzka
udziela lekcyj. Prędko
naucza konwersacji. Filja
,Paryżanka’. (426!

Ekspedjentka
potrzebna, filja cukierni
cza, kaucja 809. Oferty Dz.

Bydgoski ,B”. (4233

Szewcy (4230
potrzebni. Adres w Dzień.

Zastępców
do sprzedaży środków
djetycznych i naturalno -

leczniczych pomiędzy lu
dzi prywatnych ha wyso
ką prowizję poszukuję.
Oferty ,Par” Poznań pod
,53,461”. (4227

Dopiera (4220
wykwalifikowanego po
szukuje ,Helios’,^Fabry
ka obuwda, Sw. Trójcy 34.

Krawiecki
pracownik potrzebny na

pracę wojskową i cyw’ilną
Śniadeckich 4. (2332

Pomocnik
ogrodnicz,y potrzebny za
raz. Szubińską 103. "(4260

Służąca
do wszystkich prac z do
brem gotowaniem. Gdań
ska 71, delikatesy, (23(1

Siła
biurowa potrzebna. Of.
,Fabryka”. Odpowiedz
znaczek. (4205

Potrzebne

dziewczę na popołudnie
do dziecka. Gdańska 93.

15. (2308m

Absolwenta
W, S.U . z niemieckim, ste
nografią, massynopismem
jako aplikanta nauczyciel
skiego z płacą 80 zt mieś,
próbnie przyjmie Prywat.

Zakład Naukowy Toruń,
Małe Garbary 5. ’

(4240

Potrzebna (2331
młoda zręczna służą.cą z

dobremi św’iadectw"ami,
umiejąca dobrze samo
dzielnie gotować. Kołłą
taja 5-5, od 5-7 -mej.

Dziewczyna
z gotowaniem do wszel
kich prac domowych za

raz potrzebna. Zgł. Lesz
czyński, Mińska 27. (4262

Dziewczyna (4243
do dziecka potrzebna od
15 1U. Restauracja Gaslro-
nom, Marszałka Focha 20.

Trio
dancingowe od 1. 4 . Re
flektuję tylko na siły pier
wszorzędńe, Oferty skła
dać Chełmno - Oaza. (4242

Zdolna (2322
krawcowa do pracowni
sukien potrzebna. Zgł . do
10 rano. Gdańska 64, ni. 2.

Uczeń
szewski, Malborśka 13,
m. 1. (4249

R
POSADY

POLOKOM M
Kamasznik

poszukuję posady pod-
ręczniaka, skromne wy
nagrodzenie. ,Dz. Bydg.

(425925”,

Młody (4238
nauczyciel bez posady, z

powodu braku stanowisk,
podchorąży rez., poszuku
je jakiegokolwiek zajęcia
za skromnem wynagro
dzeniem. Łaskawe zgło
szenia kierow’ać do adm.
Dzień. Bydg. pod ,S. T . 27”

Uczciwa
samodzielna, z dobrem go
towaniem, dobremi świa
dectwami szuka posady.
Oferty do filii Dziennika
,,Samodzielna". (332 ił

Młoda
gospodyni, gospodarna,
oszczędna, szuka posady
Filja p’od ,Skromna’. (2309

Piekarz
samodzielny z kartą rze
mieślniczą szuka posady.
Kempka, Mrocza, (4265

MIESZKANIA
WWLMC

W BYDGOCZCZY

Geng w tej rubryce I wiersz 50 gr.

3 1 3 pokojowe:
kuchnia wygodami. Śnia
deckich 13/1.

3 pokojowe:
słoneczne. Poniatowskie
go 24—4 .

6 pokojowe:
komf. odrem. Cieszkow
skiego 9.

4 pokojowe
mieszkanie z przynależy-
tościami przy Gdańskiej,
wolne t kwietnia. Adres

poda filja Dziennika. (2396

Pokój
kuchnia, gaz, ele,ktrycz
ność, ogrzewanie, telefon
582. (4206

Dwa
pokoje kuchnia. Orla 12

gospodarz. (4246

Duże (2245
3 pokojowe. Toruńska 26.

3 pokojowe
kuchnia, pokoik, korytarz
okna na Stary Rynek. Pod
wale 10-4 . (4216

Próżny
pokój. Tucholska 8, (4213

1 pokojowe
z kuchnią od 1 kwietnia.
Nakielska 149. (2316

Emeryt
poszukuje od 1. 4. lub l, 5.
mieszkanie, duże 3 poko

je, wygody, centrum. Ofer
ty filja Dziennika .Pewny
płatnik’. (2395

Kolejarz (4294
poszukuje 3 pokoje z wy
godami, światłem elek

trycznem. Oferty ,F. K.’.

EpziEaUwy"S
Domek

ogrodem wydzierżawię.
Opis, cenę pod ,S. K ” do
Dziennika) (4231

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
f z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12,14 _

TELEFON 3315,

Pokój
elegancki, frontowy. Po
morska 62, m, 1. (4244

Umeblowany
słoneczny i mały niekrę-
pujący. Garbary 30, m, 7.

(4229)

K RótH" H
Eiektromotory

naprawia i nowo nawija.
C. Wujec, Dworcowa 94.

(4253)

Ostrzeżenie!
Pan Józef Stefański, dzier
żawca majętności Miedzyń
wyprzedaje inwentarze, i
oddzierżawia tereny mimo
że kontraktownie nie jest
do tego upoważniony.
Ostrzegam nabywców
przed zakupem i oddzier-

żawą pod odpowiedzialno
ścią sądową Niezgódzki,’
właściciel (2329

kto
dopomoże prz,ystojnej sa
motnej. Filja’ ,,Sytuowa
ny". (2323

Koncesje
na w’yszynk poszukuje.
Sw. Trójcy 33. (4258



Dnia 11 bm. zmarł po ciężkich cierpieniach,
kochauy mąż, nasz troskliwy ojciec ś. p

mój

Jan Ciclaoclci
Rendsnt Kasy Kościelnej

przy parafji Serca P. Jezusa

przeżywszy łat 53
o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Żona z dziećmi.
Pogrzeb odbędzie 6ię w czwartek o godzinie 11

,g orzed południem z kostnicy cmentarza parafjalnego.

Po dłuższej przerwie rozpocznę znów z dniem 21 marca moją

praktyką w Makie, ui. Dąbrowskiego 31

do spółki z kolegą Br. nneeZ.
specjalistą w chorobach jamy ustnej i zębów.

M. Kranz i Dr. med. J . FsEik
Lefearze-dentyści. (2293

Wszystkim, którzy naszej drogiej Zmarłej oddań ostatnią
przysługę, towarzysząc ’ej zw/okom ńa miejsce wiecznego |

sp.,czynu u i złożeniem wieńców uczcili je pamięć, Wietebn
Księdzu Mańkowskiemu, Tow. Żywego Różańca św. oraz Matek

Chrześcijańskich, składamy serdeczne podziękowanie.

4212) Rodzina Kuklińskich,

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru lii, Kapuś
ciński StefaD, mający kaucelarję w Bydgoszczy, ulica
Śniadeckich 21, na podstawie art. 602 k p. c . podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 15 marca br.
o godz. 9-tej w Bydgoszczy, ul. Podwale 3 odbędzie się
1-sza licytacja ruchomości, należących do Maksymiljana
Cichona składających się z zegara marki Becker, 2 ławek,
3 krzeseł, 5 stołow, magli ręcznej, 3 szafy do garderoby,
urządzenia składowego, biurka, stołu rozciąganego,
kanapy pluszowej, szały żelaznej, 3 p ecy żelaznych itp.
oszacowanych na łączną sumę zł 1.610— Ruchomości
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie

wyżej oznaczonym. (4252

Bydgoszcz, 26 lutego 1935 r. Komornik (-) Kapuściński

Ogłaszajcie w Dzienniku Bydgoskim !

Tapety
(linoleum
Ceraty
Chodniki

Dywany
Dywaniki

w wielkim wyborze poleca
korzystnie (35.0

ul. Gdańska 12
telefon 1223.

Skład
z mieszkaniem korzystnie
zaraz do wynajęcia. Dwor
cow’a 57. "

(1493

Napisowe s!owo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
iłowo 16 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, c, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Meble
na całe życie kupisz
najtaniej w składzie

fabrycznym firmy
Ignacy Grajnert

Bydgoszcz (12293
ul. Dworcowa nr. 21.
UWAGA: Własne warsz

taty. Wielki wybór! So
lidne wykonanie.

Dywany
chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, tanio.
M. Szmoike, Bydgoszcz,
Jezuicka22, tel. 1301. (21805

K IH.ZED .ti )]l

Gospodarstwo
55 morgowe, blisko Byd
goszczy, w tem 10 łą.ki
torfowej, zabudowania
masywne, żywy, martwy
inwentarz. Cena według
ugody. Zgłoszenia, So
łectwo Kruszyn, przysta
nek kolejowy Pawłówek,
linja tutobusowa Byd-
goszcz-Nakło. (4222

Dom
(restauracja, piekarnia.)
korzystnie na sprzedaż
Wiadomość: Dworcowa 61
jadłodalnia. (4208

Place (2931
budowlane sprzedam. Bie-
]awki, Kozietulskiego 21.

Szlifiernia
i skład szkła w Zakopa
nem na sprzedaż lub wy
dzierżawienia. Zgłoszenia
pod ,Szlifiernia” do biu
ra ogłoszeń Stattera, Kra
ków. (4224

,,Audjencja

idzie w

)arna Kier"

AaRIA:
Ischlu"

premjera.
APOLLO : ,,S

-czyna" i ,

BAŁTYK:
Teksasu" i

życia".
KRISTAL: ,Wiktor czy

Wiktorja?", premjera.
MARYSIEŃKA: , Przeoi

Kordecki" (Obrońca Czę
stochowy),

REWJA: ,Dolores"
,Satan Tiger", Na scenie
nowa rewja.

Place
budowlane, oddaję tanio, z

Kozietulskiego 8. (23z7 z

Dom
I piętrowy, handlowy, o-

kazyjnie poleca. Nocho-
wicz, Dworcowa 60. (2325

Gazownia
Miejska w Bydgoszczy ma

na sprzedaż: siarczan

amonowy 2"—22% azotu,
smołę destylowaną, koks

pogazowy w większych i
mniejszych partjach. Zgło
szenia :Gazownia Miejska,
Bydgoszcz, ulica Jagiel
lońska 48, pokój t, telefon:
3630, 3631, 2235. (4211

12 krzeseł
dęb. gobel., elektr. motor
1 konny HO wolt, płyty
marmurowe tanio. Zduny
19, parter. (2294

Nowy (2296
wózek dziecięcy sprze
dam. Adres w "Dzienniku.

Sypialnia
na sprzedaż. Cieszkow
skiego 4-5. (2300

Jadalnie (2307
nowoczesne tanio sprzeda
Stolarnia, Pomorska 30.

Bandonjum ,4214
104 głosy, maszynę do

szycia. Lwowska 5-4 .

Karakułowe (2264
łapkowe, piękne palto
sprzedam z potrzeby. Ho
tel ,Wiktorja”, pokój 58

g(”PN-

Rower (2303
kupię. Świętojańska 22/4.

Kajak
Oferty Dziennik pod ,Ku-
pię”. (4215

gOśSr}l

Wielka
firma włókiennicza poszu-
kuje przedstawicieli na

prowincji dla sprzedaży c

tkanin i konfekcji osobom c

prywatnym. Oferty sub c

,Solidna egzystencja za- z

pewniona” składać do biu
ra Fuchsa, Lódż B., Piotr- c

kowska 50, (3307 j

Dziewczyna
potrzebna, samodzielnem

gotowaniem i długoletnie
mi świadectwami. Szcze
cińska 3, skład. (2326

PRIMA”RESTAURACJA
Dworcowa 24 (róg Gamma) pp

Lokal

otwarty Badtitnnie sin rana.
Koiacier4 1 BłANCIWO.

?t

3835

warzywne
kwiatowe

z pierwszorzędnych
hodowli krajowych

i zagranicznych
poleca (4201

Hart! IrL Hasion

dawniej Wedel fi Co.

Bydgoszcz
ulica Diuga 42

Tel. 3820.

Cenniki na żądanie.

Otwierajcie
szaty!

Przeglądajcie
garderobę!

Odzież wiosenną

czyści chemicznie

i farbuje (4203

Parcele
przy Sokolej, piękne po
łożenie Wiadomości Cho
łoniewskiego 43 a. (19298

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Służąca I , Gospodyni (4i7ui Potrzebna

(2313’ra°ja Dworcowa, Tczew. | sjca 28.

wprost z fabryki poleca t^tńo

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin (1886

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2

filia: Poznań,ul. 27 Grudnia 15.

ubikacje fabryczne
duża piwnica

zaraz do wynajęcia.

Mka Focha 16.1.
4256

Ozierźowea.

Rynek Inowrocław w dobrem

położeniu, do przejęcia. Wy
magane 2,500 z powodu z.mia
ny posady zaraz do oddania, Czynsz
miesięczny 63 zł Kocieniewskit

Inowrocław, Mikołaja 6. (4250

ORYGINALNE PROSZKI
MIGRENO-

NERVOSIN
R.M.5 .W. n-,1559ZNAK CABR.

!KOGUTKIEM

SĄ ŚRODKIEM
KOJĄCYM BÓLE

Z/^TOJOWANIE i

BÓLE GŁOWY
MIGRENA, NEWRALGJA

grypa, prze;ziębienia
BOLE ; A RTOETYC7.NE,
5 TA W OWE , KOSTNE IT.P.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH POO!ZKÓW

ZEZN,FABR. KOGUTEK
SPRZEDAJĄ APTEK

22250

Odprasowanie
reperację i przeróbki gar
deroby damskiej i męskiej
uskutecznia się tanio i do-
btze. Pierwszorzędne wy
konanie miarowe. Chrobre
go7,m.3. (13474

Ola p.iiakili.fib p o Wa !ł W’(, m 11 kl.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nle xmfen!a|ą treści ogłoszenia,
a!a zobowiązują Administracji do bezpłatnego powt’

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy

Służącą
I uczciwa z dobrem goto

waniem zaraz. Gdańska
(4207 nr. 51-4 . (2315

wtórzenia

72 sposobności
dla oszczędnego
i szybkiego za
łatwienia wszel

kich spraw

SPRZEDAŻE^fl

EEED1

B”a")l

Sklep
spożywczy połączony z

oberżą, pocztą, pełnym
wyszynkiem alkohol, oraz

salą, w której odbywają
się zabawy i zebr, wszelk.
towarzystw, 3 minuty od
stacji Wałdowo Szlachec
kie koło Grudziądza, wy
dzierżawię zaraz lub pó
źniej Augustyn Pawlikow
ski, oberżysta. (4111

Dzierżawy majątku
500-8u0 mórg bez inwen
tarza poszukuję od 1.6. 35 .

lub wcześniej. Oferty pod
Dziennik Byd-

(4109
,Dobry”
goski.
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E
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Zarobek
:owy. Osoby jeż-
w sprawach lian-

cb lub osobistych
licę mogą znaleźć

pod
ć do filji
,Sumien-

(2301

Służącą
potrzebna. Gdańska 67,
cukiernia. (2319

)3
)I

Każdy anons

umieszczony
w ,,Drobnych
Ogłoszeniach"
DZIENNIKA

BYDGOSKIEGO

przynosi duże

korzyści.

Czeladnik
krawiecki może się zgło
sić. Lubelska 1. -

"

(42a3

Kucharka

potrzebna od 1. 4. 35. A.
Chwiałkowski, Bydgoszcz
Dworcowa 34. (2278

Potrzebny
uczeń rzeźnicki. Dworco
wa 64. (2328

Warsztat
składnicę murowaną 48
m2 wydzierżawię. Pod
Blankami 20. (2121

Skład (3963
z mieszkaniem przy uli
cy Dworcowej 32, od 1. 4 .

do wynajęcia. Informacje
Poznańska 31, Soliński.

Rzeźnictwo (2l2o
świetnie prosperujące,
centrum miasta, pewna
egzystencja, w’ydzierża
wię 1. 4 . Butowski, Skórcz.

Piekarni
poszukuje celem dzierża
wy od 1 kw’ietnia, naj
chętniej w małem mieście.
Podać warunki dzierża
wy. Wincenty Pyszka,
Bielawy-Nowe poczta i po-

- - wj —wiat Wyrzysk. (4217

P.ekarn.e
w dobrej wsi kościelnej
na Pomorzu, poszukuję
celem dzierżawy Oferty
do Dziennika Bydgoskie
go pod nr. ,11,—1”. (4239

Balkonowy
utrzymaniem, łazienką.
Cieszkowskiego 8-4.(2304

Pekój
umeblowany. Sienkiew’i
cza 13-2 . (2299

Pokój
umebl. seperat. Krakow
ska 5, I. (2302

Seperatny
na 2—1 osób. Krasińskie
go 4-2. (2261

Umeblowany
pokój. Promenada l, m, 1.

(2317)

Pokój (2312
umeblowany utrzymaniem
bez. Weyssenhoffa 3-7.

Z telefonem
komfortowy panu. Ciesz
kowskiego 3, in. l, (42i9

Pokój
słoneczny, telefon. Plac
Wolności l, m, l, (2330

Umeblowany
wygodny pokój, łazienka.
Sienkiewicza 10-8 . (2321

Pokói
z utrzymaniem Św. Trójcy
15, restauracja. (4257

Umeblowany
z klatki schodowej. War
mińskiego 6—4, (2314

Przedstawicieli
z branży samochodowej
poszukuję natychmiast. O-
ferty pod ,,Przedstawicie
li” do Dziennika Bydgos
kiego, Toruń. (4225

Steperka (4209
ćwiekier, nakładacz pode,
szwy i młody pucer po
trzebny. Fabryka obuwia
Pankratz, Jackowskiego 14

Cobym z moim szefem zrobił, gdybym wygrał
na loterji główną wy _;ranę!

Ceny ogłoszeń! 25 gr. sa wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście ną drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na _nekrologi 20 % zniżki.
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 5O°/o drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25J/C dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zas_trzeż_eniem miejsca o 20’/o drożej.
Xa terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładam i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyw.


